
Zmasowane naloty USA 
w Wietnamie Płd.

Z aktualnych doniesień wynika, 
że amerykańskie bombowce strate­
giczne „B-52” przeprowadziły w nie 
dzielę 5 zmasowanych rajdów na te 
reny przylegające od południa do 
strefy zdemilitaryzowanej w Wiet 
namie Płd. W niedzielę doszło do 
bezpośredniego starcia partyzantów 
ze spadochroniarzami południowo- 
wietnamskimi. Bojownicy wyelimi­
nowali z walki 22 Sajgończyków.
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E. Gierek i P. Jaroszewicz
zwiedzili MTP

Spotkanie W. Kruczka 
z A. Szelepinem

W Moskwie przebywał czlo 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Cen­
tralnej Rady Związków Zawo

Delegacja KC PZPR
udała się na Zjazd SED

Narada krajowego aktywu gospodarczego

Z okazji otwarcia Targów do Poznania przybyli przed- panii, Jugosławii. Kuby Ku-
stawiciele najwyższych władz partyjnych i państwowych z 
Edwardem Gierkiem i Piotrem Jaroszewiczem, którzy za­
poznali się z ekspozycją czołowych wystawców krajo­
wych i zagranicznych.

wejtu, Nigerii oraz NRD, a 
także liczni wystawcy i za­
proszeni goście. Powitał ich 
przewodniczący Prezydium

dowych 
Spotkał 
Biura
KPZR, 
WCSPS

i pinem.

Władysław Kruczek, 
się on z członkiem 
Politycznego KC 

przewodniczącym
Aleksandrem Szelc- 
Omówiono zagadnie-

otwarcie obrad

dyplomatycznego, zagranicz­
ni goście oficjalni z: Austrii, 
Bułgarii, Chile, ChRL, CSRS, 
Danii, Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu, Ghany, Hisz

Zainstalowane na MTP wtryskar­
ki do tworzyw sztucznych pro­
dukują pokazowe tace i talerzy­
ki. I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek, premier Piotr Jarosze­
wicz i sekretarz KC Jan Szydlak 

oglądają gotowe produkty.
Fot. — E. Kitzmann

Uroczystość otwarcia 40 
MTP odbyła się w niedzie­
lę o godz. 10 przed central­
nym pawilonem. Przybyli na 
nie przedstawiciele korpusu

nia związane z dalszym roz­
wojem i zacieśnieniem stosun 
ków i współpracy między ra­
dzieckimi i polskimi związka 
mi zawodowymi oraz aktual­
ne problemy międzynarodowe 
go ruchu związkowego.

Wł. Kruczek 
delegacji PZPR 
MPL-R, który 
ub. tygodniu w

przewodniczył 
na XVI Zjazd 
odbył się w 
Ułan Bator.

PAP

Epidemie cholery i zapalenia płuc

Uchodźcy z Pakistanu przewożeni
do innych rejonów Indii

W Indiach trwa walka z epidemią cholery. Przedstawi­
ciel władz Zachodniego Bengalu po powrocie z wizytacji 
rejonów graniczących ze Wschodnim Pakistanem stwier­
dził, że skomplikowana sytuacja zaczyna się stopniowo
normalizować. Wiąże się to z 
kami, a także z otrzymaniem
Obecnie na terenie Indii

znajduje się 6 i pół miliona 
uchodźców. Przebywają oni

Konferencja państw RWPG

Doskonalenie kadr
kierowniczych

14 bm. rozpoczęła w War sza 
wie sześciodniowe obrady 
Międzynarodowa konferencja 
ośrodków doskonalenia kadr 
kierowniczych państw euro­
pejskich — członków Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej. W obradach uczestniczą 
dyrektorzy ośrodków lub ich 
zastępcy wraz z kilkuosobo­
wymi delegacjami odpowied-

podjętymi przez władze środ- 
leków i sprzętu medycznego.
w Zachodnim Bengalu. w sta 
nie Asam. a także na central­
nie administrowanych teryto­
riach Tripura i Meghalaya. 
Oprócz cholery pojawiło się 
nowe niebezpieczeństwo. Jest 
nim rosnąca fala zachorowań 
na zapalenie płuc. Lekarze z 
obozu dla uchodźców na 
przedmieściach Kalkuty poda 
ją. że ostatnio każdego dnia 
ok. 40 osób umiera tam na za 
palenie płuc. Zachodzi oba­
wa, że wzmagające się desz­
cze monsunowe mogą pogor­
szyć sytuację.

Rozpoczęto akcję przeno­
szenia uchodźców do innych 
rejonów. Olbrzymie samoloty 
transportowe Związku Radzie 
ckiego i Stanów Zjednoczo-

Dokończenie na str. 2

RN Poznania Stanisław Co- 
zaś który oddał następnie 
głos ministrowi handlu zagra 
nicznego — Kazimierzowi Ol­
szewskiemu.

Min. Olszewski podkreślił 
w swoim wvstąpieniu rolę 
MTP dla polskiej gospodarki, 
zwłaszcza w minionym piętna 
stoleciu: w tym czasie, przy 
znacznym udziale naszej po­
znańskiej imprezy, obroty 
handlu zagranicznego wzros­
ły czterokrotnie — z 28 do 
116 mld zł dew. U zarania 
tych sukcesów była pionier­
ska inicjatywa działaczy gos­
podarczych Poznania i Wiel­
kopolski. którzy powołali, do 
życia obecne MTP. Dzisiaj 
Targi przekształcają się wraz

Dokończenie na str. 2

nich instytucji placówek
naukowych z Bułgarii. Cze­
chosłowacji. NRD Rumunii. 
Węgier. Związku Radzieckie­
go i Polski. Gospodarzem i or 
ganizatorem konferencji jest 
Polski Centralny Ośrodek Do 
skonalenia Kadr Kierowni­
czych.

Celem konferencji!, na któ­
rą zgłoszono 19 referatów, 
jest wymiana poglądów i doś 
wiadczeń w zakresie progra- 
Mowania doskonalenia kadr 
kierowniczych i organizator­
skich wszystkich szczebli 
współpracy ośrodków z prze­
mysłem oraz metodyki i orga 
nteacji procesu dokształcania 
i doskonalenia kadr. (PAP)

W. Brandt doktorem h.c.
Uniwersytetu w Yale
Po dwudniowym pobycie na 

Jamajce kanclerz NRF Willy 
Brandt przybył 13 bm. do Sta­
nów Zjednoczonych. W ponie­
działek kanclerz Brandt złożył 
wizytę na Uniwersytecie w Ya­
le, który nadał mu godność do 
która honoris causa, zaś we 
wtorek i środę kanclerz Brandt 
bedzie gościem prezydenta Ni- 
xona w Waszyngtonie. Wizyta 
Uanclnrza w USA potrwa 5 
dni. (PAP)

14 bm. przybyła do Berlina delegacja KC PZPR na obrady 
VIII Zjazdu Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności. W 
skład delegacji, której przewodniczy I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek, wchodzą członek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC Jan Szydlak, zastępca członka KC I sekretarz KW 
w Poznaniu Jerzy Zasada i zastępca członka KC, zastępca kie
równika Wydziału Administracyjnego KC Wiesław Ociepka. 

.. .— PZPR,W skład delegacji wchodzi również członek KC 
ambasador Polski w NRD Tadeusz Gede.
Korespondent PAP w Berli­

nie red. J. Tomaszewski pisze: 
Już tylko godziny dzielą społe- 

| czeństwo NRD od otwarcia 
i VIII Zjazdu Niemieckiej So- 
| cjalistycznej Partii Jedności 
| (SED). Obrady rozpoczną się 

dzisiajf(15 bm.) o godz. 10 ra-

no. Otwarcia obrad 
przewodniczący SED, 
Ulbricht.

Od wczesnych godzin 
nych, w poniedziałek 14

dokona
Walter

poran- 
bm. za

Badania widm obiektów na Ziemi

Kompleksowy eksperyment
z udziałem lotnictwa i „Saluta“
Naukowcy radzieccy nazwali eksperymentem zakresie

badania funkcji przekaźnikowej atmosfery badania komplek­
sowe, w których wraz z lotnictwem brała udział załoga sta­
cji „Salut”.
W momencie, kiedy stacja 

orzelatywała nad wybrzeżem 
Morza Kaspijskiego w rejonie 
Krasnowodska w powietrze 
wzbiły się dwa latające labo­
ratoria, poruszające się ściśle 
po kursie „Saluta“ samolot

,.IŁ-18“ prowadził badania na 
wysokości 8 km, a lekki 
,.AN-2“ na wysokości 300 m. 
Wśród aparatury na pokładach
samolotów znajdowały się
urządzenia spektralne tego sa-
mego typu 
talnej.

jak na stacji orbi-

„Łunochod“ 
kontynuuje badania

Podczas seansów łączności 
przeprowadzonych od 9 do 11 
czerwca radziecki aparat samo 
bieżny „Łunochod-1” poruszał 
się w dalszym ciągu po powierz 
chni Księżyca w kierunku pół­
nocno-wschodnim. W tym cza­
sie laboratorium automatyczne 
przebyło około 700 metrów.

W dniach 12 i 13 czerwca w 
związku z wielkim kątem pod 
niesienia słońca nad horyzon­
tem księżycowym aparat nie po 
ruszał się. Kontynuowano pra­
ce w dziedzinie badania skła­
du chemicznego gruntu księży 
cowego w miejscu postoju „Łu 
nochoda” oraz fotografowano 
panoramę okolicy.

W nocy z 13 na 14 czerwca sa­
mobieżny aparat „Łunochod-1” po 
nownie zaczął się poruszać. W cza 
sie ostatniego seansu łączności prze 
był on ponad 200 metrów. Wszyst­
kie systemy „Łitnochoda” pracują 
normalnie. (PAP)

nie
Celem tej pracy było okresie

charakterystyk widino-
wych Morza Kaspijskiego
gleb w rejonach przybrzeź-
nych, aby wyjaśnić wpływ na 
nie warunków fizycznych atmo 
sfery.

Uzyskanie widm odbicia posz 
czególnych typów tworów na­
turalnych na powierzchni Zie­
mi, jest jednym z punktów pro 
gramu badań naukowych „Sa- 
luta".

Każdy typ gleb, różne rośliny 
oraz inne obiekty naturalne posia­
dają swoiste, wysoce charaktery­
styczne widma indywidualne. Moź 
na je porównać z odciskami pal­
ców. Charakterystyki • widmowej 
soi nie można pomylić z podob­
nym „autografem” brzozy lub 
pszenicy. Również w zależności od 
fazy rozwoju roślinności lub wil­
gotności gruntu charakterystyki 
widmowe zmieniają się. Daje to w 
perspektywie możliwość określania 
przy pomocy właściwej „bibliote­
ki” widm, stanu zasiewów lub za­
pasów wilgotności w glebach, co 
jest rzeczą bardzo ważną w gospo 
darstwie rolnym i leśnym. Na ra­
zie prace te mają charakter wyłącz 
nie naukowy. (PAP)

Wizyta delegacji KCPZPR
Na zaproszenie Komitetu Cen­

tralnego Komunistycznej Partii 
Finlandii udała się 14 bm. do Hel 
sinek delegacja Komitetu Cen­
tralnego PZPR w składzie: czło­
nek Biura Politycznego, sekretarz 
KC — Mieczysław Moczar, czło­
nek KC, kierownik Biura Klubu 
Poselskiego PZPR — Zenon Wró­
blewski, zastępca członka KC, 
I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Koszalinie — Sta­
nisław Kujda.

Król Nepalu w ZSRR
Do stolicy Uzbekistanu przybył 

w poniedziałek król Nepalu Mahoń 
dra. Rozpoczął on wizytę oficjalną 
w Związku Radzieckim na zapro­
szenie Rady Nai wyższej ZSRR 
rządu radzieckiego.

Min. S. Sinqh w Ottawie

krajów problemów związanych z 
napływem olbrzymiej masy u- 
chodźców pakistańskich do Indii. 
Singh był już w Moskwie, Bonn i 
Paryżu.

W Londynie przeciwko EWG
W niedzielę na jednym z central 

nych placów Londynu, Trafalgar 
Sąuare, odbył się wiec zorganizowa

per Clyde Shipbuilders” zapowie­
działy bankructwo, jeśli rząd nie 
udzieli im natychmiastowej pomo-
cy w wysokości od 5 do S min 
tów szterlingów.

Rząd brytyjski postanowił
udzielać stoczniom żadnej

fun

nie 
po-
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W niedzielę po południu do Otta 
wy przybył minister spraw za­
granicznych Indii Swaran Singh. 
Ottawa jest kolejnym etapem pod 
róży zagranicznej indyjskiego mi­
nistra, której celem jest przedsta- 

wir dra n vch
I

ny przez KP W. Brytanii. Na 
wiec przybyło ponad 8 tysięcy o- 
sób reprezentujących różne warst­
wy społeczeństwa. Wiec odbywał 
się pod hasłem położenia kresu po 
lityce rządu powodującej bezrnbo 
cie i wzrost cen, jak również prze 
ciwko planom włączenia W. Bryta 
nii do Wspólnego Rynku.

Śladem „Rolls Royce’a“
Po „Rolls Royce”, drugi wielki 

koncern brytyjski — stocznie „Uo

mocy finansowej, ale przyrzekł 
złagodzić trudności i dopomóc lik 
widatorom w rekonstrukcji kon 
cernu.

Spółdzielnie rolne w Peru
Decyzją ministra rolnictwa Pe­

ru na znacjonalizowanych zie­
miach departamentu stołecznego 
zostały utworzone dwa duże kom­
pleksy rolno-przemysłowe uprawy 
i przerobu trzciny cukrowej. To 
posunięcie rządu zakończyło waż­
ny etap w historii kraju. Odtąd 
bowiem cały przemysł cukrowy 
Peru przeszedł w ręce spółdzielni 
rolnych.

Skład broni w Ammanie
Władze jordańskie poinformowa­

ły, iż w jednej z dzielnic Amina­
mi wykryto skład broni i amunicji. 
W informującym o tym fakcie ko­
munikacie stwierdza się, że osoby 
zamieszane w tę sprawę odpowie­
dzą przed sadem wojskowym.

częli przybywać do stolicy NRD 
Berlina delegaci, którzy na 
Zjeździe reprezentować będą 
około 1,9 milionową rzeszę człon 
ków i kandydatów partii. Prze 
dyskutują oni i uchwalą założę 
nia planu gospodarki narodo­
wej NRD na lata 1971—75 oraz 
dokonają wyboru centralnych 
władz SED. (PAP)

(Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności poświęcamy 
artykuł na str. 3).

P. Jaroszewicz przyjął 
C. J. Zabłockiego

Przebywający w Polsce wi-
ccprzewodniczący Komisji
Spraw Zagranicznych Kongre 
su Stanów Zjednoczonych C.
J. Zabłocki, został 14 
przyjęty przez premiera 
tra Jaroszewicza.

W rozmowie poruszono
złowe zagadnienia 
międzynarodowej, w 
ności problematykę 
niaj bezpieczeństwa 
skiego. Wiele uwagi 
no sprawne dalszego

bm.
Pio-

wę-
sytuacji 

szczegól- 
odpręże- 
europej- 
poświęco 
rozwoju

i postępu w normalizacji sto­
sunków gospodarczych, w 
tym konieczności wzajemne­
go zwiększenia zakupów ma­
szyn, urządzeń i technologii.

Dymisja rzqdu 
islandzkiego

Agencja Reutera donosi 
stolicy Islandii, że premier 
go kraju, Johann Hafstein

ze 
te 
po

dał w poniedziałek do wiado 
mości, iż zrezygnuje ze swe­
go stanowiska w wyniku po­
rażki, jaką poniosła w wybo­
rach powszechnych dotych­
czasowa koalicja rządowa. Ko 
alicja ta sprawowała rządy w 
ciągu ostatnich 12 lat. (PAP)

Tylko czworo spośród 
dziewięcioraczków 

pozostało przy życiu
W nocy z niedzieli na ponie­

działek zmarło troje — 2 chłop­
ców i 1 dziewczynka — z urodzo 
nych w Sydney dziewięcioracz­
ków. Tak więc przy życiu po­
zostały 3 dziewczynki i tylko je­
den chłopiec. Wydany w ponie­
działek rano przez szpital biule­
tyn informacyjny, w którvm ogło 
szono o śmierci trojga noworod­
ków podał także, że stan dwóch 
z trzech pozostałych przy życiu 
dziewczynek oraz stan jedynego 
żyjącego chłopca „budzi zaniepo­
kojenie”. Szpital nie podał do­
kładnie przyczynv śmierci. Ołów 
nv lekarz oświadczył, że dzieei 
miały trudności z oddychaniem. 
Jak wiadomo, dwóch chłopców 
przyszło na świat martwvch.

PAP

■

W południowo-zachodniej czę­
ści kraju będzie zachmurzenie 
umiarkowane, na pozostałym ob­
szarze duże, z większymi prze­
jaśnieniami. Miejscami przelotne 
opady. Temperatura maksymalna 
od 12 st. na Wybrzeżu i północ­
nym wschodzie do 18 st. na po­
łudniowym zachodzie kraju.



Aktualne problemy handlu zagranicznego
Omówienie przemówienia P. Jaroszewicza 

na spotkaniu w Poznaniu

H. Humphrey krytykuje 
administrację USA

Senator H. Humph.rey wez­
wał rząd Stanów Zjednoczo-
nych do podania

andel zagraniczny, który 
przyspiesza tempo wzro­
stu gospodarczego, uwa­

żamy za jeden z istotnych mier 
ników osiągnięć naszej gospo­
darki. Jego rola wyraża się w 
poważnym, około 23-procento- 
wym udziale w tworzeniu do­
chodu narodowego. Dlatego 
problemy i zadania handlu za 
granicznego muszą być przed­
miotem stałego zainteresowa­
nia władz centralnych i tereno 
wych, a w rozwiązywaniu ich 
muszą uczestniczyć wszystkie 
resorty, zjednoczenia i przed­
siębiorstwa.

Nasze związki z gospodarką 
krajów socjalistycznych i in­
nych krajów są jeszcze niedo­
stateczne i nie odpowiadają 
potencjałowi ekonomicznemu 
Polski. Dotychczas nad tą wy­
mianą handlową ciążył brak 
długofalowej koncepcji rozwo­
ju niektórych gałęzi przemysłu.

Obecnie przed handlem za­
granicznym stawiamy zadanie 
szybkiej aktywizacji w podno­
szeniu stopy życiowej społe­
czeństwa. Po ubiegłorocznych 
ograniczeniach importu artyku 
łów rynkowych, dzisiaj zwięk­
szamy przywóz takich towa­
rów jak mięso, smalec, zboże, 
kawa, herbata, owoce cytruso­
we, surowce, skóry, przędza, 
dzianina, ziarno kakaowe. Za­
kupimy też maszyny dla pro­
dukcji wyrobów konsumpcyj­
nych.

W przeciwieństwie do prak­
tyki poprzedniego okresu za­
mierzamy w finansowaniu na­
szego rozwoju umiejętnie ko­
rzystać z kredytów zagranicz­
nych. przy czym dla zapewnie­
nia równowagi płatniczej ko­
nieczne jest utrzymanie właś­
ciwego tempa wzrostu ekspor­
tu, głównie maszyn i urządzeń. 
Przykłady świadczą jednak, że 
są opóźnienia w tych dosta­
wach oraz nieliczne, ale niedo­
puszczalne — braki jakościo­
we. Trzeba odrobić te opóźnię 
nia i zaniedbania, zintensyfiko 
wać eksport, produkować jesz­
cze lepiej. Rok bieżący jest 
przy tym pozycją wyjściową 
dla pomyślnej realizacji zadań 
całego pięciolecia. Założenia 
na ten okres są nadal przed­
miotem badań, ich rezultatem 
musi być podwyższenie dotvch 
czasowych wskaźników wzro­
stu wymiany, będzie ona bo­
wiem dynamizować cały wzrost 
gospodarczy kraju. Eksport ma 
pokryć płatności importowe — 
skoro mamy kupować więcej 
towarów bezpośredniej kon-

sumpcji oraz potrzebnych do 
tego surowców.

Będąc za przyciągnięciem ko 
rzystnych kredytów zagranicz­
nych, musimy je właściwie za 
gospodarować, co wymaga rea­
listycznej oceny możliwości 
szybkiego osiągnięcia planowa 
nych rozmiarów własnej pro­
dukcji i jej efektywności.

Nasuwa to wszystko liczne, 
bieżące zadania: należy zwięk­
szyć eksport zwłaszcza wyro­
bów przemysłu maszynowego 
i chemicznego oraz w innych 
dziedzinach, gdzie występują 
rezerwy. Z kolei są też także 
rezerwy zakupów, zwłaszcza w 
krajach socjalistycznych. Szcze 
golnie ważnym partnerem jest 
dla nas ZSRR, z którym wy­
miana towarowa obejmuje po­
nad jedną trzecią naszych obro 
tów handlowych ze światem. 
W oparciu o dotychczasową 
współpracę, ogromnego znaczę 
nia nabiera dalszy rozwój po­
wiązań kooperacyjnych i specja 
listycznych z ZSRR. Dobrą za­
powiedzią takich stosunków 
jest podpisana ostatnio w Mos­
kwie umowa o pogłębieniu 
współpracy gospodarczej w la­
tach 1972 — 1975. Dotyczy ona 
dodatkowych dostaw komplet­
nych obiektów, pomocy tech­
nicznej przy budowie i moder­
nizacji przedsiębiorstw oraz 
kooperacji w dziedzinie tech-

stywać bieżące kredyty dewi­
zowe, przyznawane przedsię­
biorstwom przez Bank Handlo 
wy.

Realizacja tych bieżących i 
długofalowych zadań handlu 
zagranicznego jest niezbędnym 
warunkiem wcielenia w życie 
programu VIII Plenum KC. 
Obecnie stworzone zostały ku 
temu sprzyjające warunki; no 
wa mechanika handlu zagra­
nicznego i system finansowy
przybliżył rynki 
do producentów.

zagraniczne 
Całokształt

niki 
wej. 
także

elektroniczno-obliczenio- 
Omówiliśmy wówczas 

warunki rozszerzenia
współpracy przy budowie ma­
szyn dla przemysłu konsump­
cyjnego i produkcji artykułów 
powszechnego użytku, a także 
dla poszerzenia bazy surowco­
wej i paliwowej.

W naszej polityce importo­
wej konieczne jest jednak 
określenie pierwszeństwa żaku 
pów, rząd musiał zaostrzyć ich 
kontrolę wskutek złych prak­
tyk przemysłu w tym zakre­
sie. Trzeba aby zjednoczenia i 
resorty przy współudziale 
władz terenowych precyzowa­
ły krajowry program inwesty­
cyjny, który zapewni szybkie 
uruchomienie zakupionych ma 
szyri, wdrożenie zakupionych 
licencji, który zagwarantuje 
krajowe dostawy kooperacyj­
ne. W podejściu do spraw koope 
racji i specjalizacji w naszym 
przemyśle musi nastąpić prze­
łom, inaczej będzie nadal ros­
nąć bariera strukturalna na 
drodze eksportu np. polskiego 
przemysłu elektromaszynowe­
go. Lepiej też należy wykorzy-

zmian w tym resorcie powi­
nien uwzględniać zasadę umoc 
nienia centralnego sterowania 
stosunków gospodarczych Pol­
ski z zagranicą, przy zachowa­
niu większej samodzielności sa 
mych producentów-eksporte- 
rów. Jest to konieczne dla za­
pewnienia równowagi bilansu 
płatniczego i optymalizacji wy 
miany handlowej.

Wszystkie te problemy — 
stwierdził w zakończeniu P. Ja 
roszewicz — będą do 10 lipca 
br. przedmiotem posiedzeń ko­
legiów resortów, urzędów cen­
tralnych i prezydiów WRN. Z 
oceny realizacji zadań dotych­
czasowych wynikną konkretne 
decyzje i dalsze prace, jakie 
trzeba podjąć aby zintensyfiko 
wać wkład handlu zagraniczne 
go w pomyślny rozwój gospo­
darki.

MTP są dowodem zaintere­
sowania świata naszym ryn­
kiem i rozwojem wymiany z 
Polską. Jest to bardzo cenne. 
Chodzi o to, by owo zaintere­
sowanie przekształcić w kon­
kretne umowy o rozwoju han­
dlu i współpracy gospodar­
czej.

Uchodźcy i Pakistanu
Dokończenie ze str 1 

nych są przygotowane do roz­
poczęcia operacji przewiezie­
nia ludzi do stanu Madhja 
Pradesz.

APEL 
ŚWIATOWEJ RADY POKOJU
Światowa Rada Pokoju opubli

kowala poniedziałek w Hel-
sinkach oświadczenie, w którym 
wyraża poważne zaniepokojenie 
sytuacja uchodźców z Pakistanu 
Wschodniego. §RP zwraca się do 
narodowych organizacji bojowni­
ków o pokój z apelem o rozsze­
rzenie akcji pomocv uchodźcom. 
Opowiedziała się ona również za 
uregulowaniem sytuacji w Paki­
stanie Wschodnim drocą rozwią­
zań politycznych. (PAP)

daty 
wojsk 
namu. 
jęcia

wycofania
konkretnej 
wszystkich

amerykańskich z Wiet- 
Jako możliwą do przy- 
datę wymienił on 31

grudzień 1971 r. Występując 
przed kamerami telewizji, se­
nator Humphrey poddał suro­
wej krytyce oświadczenia ofi­
cjalnych osobistości rządo­
wych mówiące o konieczności 
przedłużania wojny wietnam­
skiej. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
z strukturalną przebudową 
polskiego handlu zagraniczne­
go.

Minister powiedział dalej, że
Polska nadal rozwijać będzie jak
najszersze stosunki
Dotyczy to nie t'
europejskich, ale także — 
re istnienia obustronnych 
resowań i możliwości — 
innych części świata.

handlowe. 
□ krajów

zainte- 
krajów

Po dokonaniu oficjalnego 
otwarcia 40 MTP min. Olszew 
ski zwiedził pawilony targo­
we.

Roboczy charakter miał po­
byt na MTP I skretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka i pre­
miera Piotra Jaroszewicza, 
którzy w towarzystwie in­
nych członków Biura Politycz 
nego i Sekretariatu KC. wi­
cepremierów i ministrów re­
sortów gospodarczych oraz 
pierwszych sekretarzy KW i 
przewodniczących prezydiów 
WRN zapoznali się z ekspo­
zycją szeregu polskich i za­
granicznych wystawców. W 
czasie wielogodzinnego zwie­
dzania stoisk i pawilonów, 
przedstawiciele kierownictwa 
partii i rządu interesowali się 
nie tylko eksponatami targo­
wymi, ale także w bezpośred­
nich rozmowach z reprezen­
tantami producentów oma­
wiali obecny stan i perspek­
tywy intensyfikacji naszei wv 
miany handlowej z zagranicą.

Wizyta ta była niewątpli­
wie wyrazem ogromnej wagi, 
jaka przywiązujemy do roz­
woju handlu zagranicznego, 
jako jednego z podstawo- 
iiiiiinaiiHiiiiiHiiinisiił
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Uproszczenie formalności 
przy obejmowaniu mieszkań
Polecenie Min. Gospodarki Komunalnej

Jak dowiaduje się PAP Minister Gospodarki Komunalnej 
wydał polecenie właściwym c £ nom rad narodowych, a także 
wojewódzkim zrzeszeniom gospodarki komunalnej i mieszka­
niowej, aby w trybie natychmiastowym uprościły załatwia­
nie spraw lokalowych, związanych z obejmowaniem nowych 
mieszkań.
Nowe zasady zmierzają do 

tego, aby zapewnić załatwienie

Propagandowa akcja Izraela 
po incydencie z tankowcem

Władze izraelskie nadają ogromny rozgłos niewyjaśnione­
mu incydentowi, który wydarzył się w piątek w cieśninie 
Bab el Mandeb, na południowym krańcu Morza Czerwone-
go.
Do 

„Sea 
flagą

tankowca izraelskiego 
Coral” płynącego pod 
liberyjską niezidentyfi-

kowana łódź oddała serię 
strzałów. Nie wyrządziły one 
żadnych szkód i statek konty 
nuuje rejs. Gabinet izraelski 
wydał w niedzielę oświadcze­
nie, że „bardzo poważnie 
traktuje zamach na swobodę 
żeglugi” i cytuje wypowiedź 
Goldy Meir, że Izrael podej- 
mie wszystkie niezbędne śród 
ki dla zabezpieczenia dostępu 
do swych portów. Agencja 
Reutera pisze, że incydent wv 
darzył się w odległości 1.600 
km od izraelskiego portu Ej- 
lat i zastanawia się, o jakich

krokach mówi oświadczenie 
izraelskie.

Propaganda izraelska podjęła 
kampanię mającą na celu wyko­
rzystanie incydentu w cieśninie 
Bab el Mandeb do przedstawienia 
„nowego zagrożenia Izraela”. 
Dzienniki izraelskie, które opubli 
kowały wydania specjalne, wystą 
piły z sugestią obarczającą odpo­
wiedzialnością za ostrzelanie stat 
ku rząd Ludowo-Demokratycznej 
Republiki Jemenu i egipskich piet 
wonurków, (PAP)

wszystkich wymaganych przy 
obejmowaniu mieszkania for­
malności w czasie jednorazowe 
go pobytu zainteresowanych w 
organie do spraw lokalowych 
oraz w obu administracjach do 
mów: opróżnianego i przydzie­
lanego mieszkania.

A oto szczegółowe zalecenia:
Wydanie decyzji o przydziale 

mieszkania nie będzie już uzależnio 
ne od uprzedniego złożenia zaś­
wiadczenia o opróżnieniu dotych­
czasowego i potwierdzenia uregulo 
wania kaucji. Wystarczy złożone 
przez lokatora oświadczenie, że w 
określonym terminie zwolni on w 
należytym stanie dotychczasowe 
mieszkanie oraz uiści kaucję.

Odpowiednie urzędy mają obo­
wiązek zapewnienia możliwości za­
łatwienia spraw związanych z od­
biorem decyzji o przydziale miesz
kania w normalnych 
rzędowania.

Ponadto organa do 
wych i administracje

godzinach u-

spraw lokalo 
domów miesz

Poznański

Śledztwo przeciwko 
byłym pracownikom 

MSW

kalnych zobowiązano do zaniecha 
nia żądania zaświadczeń lub pot­
wierdzeń innych urzędów co do 
faktów, które można ustalić na pod 
stawie posiadanych akt lub dowo­
dów osobistych zainteresowanych 
osób. Czynności nie wymagające 
udziału lokatorów muszą być doko 
nywane przez właściwe organa we 
własnym zakresie. (PAP)

„Wieczór Bartokowski"
w Budapeszcie

Zespół Opery Poznańskiej 
udaje się 20 bm. do Budapesz 
tu aby zaprezentować w oj­
czyźnie kompozytora swój 
„Wieczór Bartokowski”. Skła­
da się na niego opera „Za­
mek księcia Sinobrodego” o- 
raz dwa balety: „Cudowny 
Mandaryn” i „Divertimento 
na smyczki”. Utwory te zosta 
ną wykonane w Budapeszcie 
z towarzyszeniem węgierskiej 
orkiestry. Balet Opery czeka­
ją również w tym jeszcze ro­
ku występy w Oslo w ra­
mach „Dni Polskich w Nor­
wegii” z „Cudownym Manda­
rynem” oraz baletem Fran­
ciszka Woźniaka „4:4”. a tak­
że przypuszczalnie występy 
we Francji, (ob)

Minister Spraw Wewnętrz­
nych zwolnił ze służby Hen­
ryka Żmijewskiego i Stanisła­
wa Smolnika, zastępców dy­
rektorów departamentów w 
MSW oraz Janusza Kawalę i 
Jerzego Milkę, naczelników 
wydziałów w MSW po ujaw­
nieniu, żc przekraczali swe 
kompetencje służbowe, dopu­
ścili się nadużyć i utrzymywa 
li związki z elementem prze­
stępczym.

Zebrany w tym zakresie ma 
teriał dowodowy przekazano 
prokuraturze, która wszczęła 
śledztwo i zastosowała wobec 
podejrzanych areszt tymcza­
sowy.

Śledztwo w niniejszej spra- 
wie toczy się pod nadzorem 
Prokuratury Generalnej.

PAP

Interesujące odkrycia 
archeologów w Mogilnie

Nowe władze

E. Gierek i P. Jaroszewicz na MTP
wych elementów, gwarantują 
cych dalszą, pomyślną realiza 
cję planów gospodarczych, w 
tym zwłaszcza dalszej popra­
wy warunków życia ludności. 
Zwiedzanie Targów przez 
przedstawicieli naszych
władz w taki właśnie sposób 
(tj. wspólnie z szefami resor­
tów oraz partyjnych i gospo­
darczych działaczy tereno­
wych), było też podkreśle­
niem integralności handlu za 
granicznego z całym organiz 
mem gospodarczym kraju, a 
zarazem przypomnieniem, że 
troska o prawidłowy rozwój 
produkcji eksportowej obowią 
zuje wszystkich.

Wniosek stąd, iż trzeba szybko 
wykorzystać taką szansę dla 
zwiększenia produkcji, rozsze­
rzenia jej asortymentu. Szansa 
ta tkwi także w dalszych związ 
kach kooperacyjnych z zagrani 
cą. MTP dowodzą, że stać nas 
na jeszcze więcej.

OFERTA CSRS

wy), najnowocześniejszy rodzaj 
ciężkiego ciągnika Tatra-813, któ­
ry podoła ciężarowi 100 ton, roz­
wijając szybkość do 70 km na go­
dzinę. Zadbano przy tym o warun 
ki pracy obsługi ciągnika — kabi­
na to nieomal domek kempingo­
wy, są tu bowiem i miejsca sy-
pialne i nawet stolik 
ków.

Atrakcyjną nowością

do posił-

W jednej najstarszych pol-
skich budowli romańskich — w 
kościele i klasztorze pobenedyk- 
tyńskim w Mogilnie trwają obec­
nie intensywne prace wykopalisko 
we, prowadzone przez pracowni­
ków naukowych Katedry Archeo

Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich
VIII Zjazd Stowarzyszenia 

Dziennikarzy Polskich, który 
obradował w Warszawie, wy­
brał władze: 70-osobowy Za­
rząd Główny, 15-osobową 
Główną Komisję Rewizyjną, 
21-osobowy Naczelny Sąd 
Dziennikarski.

Spośród 8-osobowej grupy 
delegatów środowiska poznań 
skiego członkami Zarządu 
Głównego zostali wybrani: 
Stanisław Garczarczyk („Ga­
zeta Poznańska”) i Lesław To 
karski („Głos Wielkopolski”), 
członkiem Głównej Komisji 
Rewizvjnej — Zbigniew Szu­
mowski („Głos Wielkopolski”), 
a do Naczelnego Sądu Dzien­
nikarskiego wybrano Irenę 
Tomiakową („Express Poznań 
ski”).

Na pierwszym posiedzeniu 
nowo powołanego Zarządu 
Głównego SDP wybrano Pre­
zydium Zarządu w składzie:
przewodniczący Stanisław
Mojkowski („Trybuna Ludu”),

logii Polskiej UMK Toruniu
wiceprzewodniczący Wi-

Pisaliśmy już 
przed Targami o 
rze współpracy i 
handlowej Polski

obszernie 
charakte- 
wymiany 
i CSRS.

waną przez 
jest lodówka

centralę 
gazowa,

prezento- 
Omnia”
w jej

pod kierunkiem dr. J. Chudzia- 
kowa.

Już pierwsze stadium prac przy 
niosło niezwykle interesujące wy 
niki. Odsłonięto dobrze zachowa­
ne fragmenty starej budowli przy 
krypcie wschodniej kościoła, peł. 
ne korytarzy podziemnych i zało 
mów muru. Zbyt wcześnie jesz­
cze, ze względu na to, że prace

Obecnie na MTP zademonstro
wano nam kolejną ofertę 
dlową oraz propozycję 
ślejszego współdziałania 
operacyjnego przemysłów

han 
ści- 
ko- 
obu

Wykorzystując przerwę w 
zwiedzaniu ekspozycji targo­
wej członkowie kierownictwa 
partii i rządu odbyli spotka­
nie z towarzyszącymi im dzia­
łaczami partyjnymi i gospo­
darczymi w celu omówienia 
aktualnej sytuacji w polskim 
handlu zagranicznym. Spot­
kanie to otworzył Edward Gie 
rek, po czym referat oceniają 
cy tegoroczne wyniki nasze­
go handlu, wygłosił premier 
Piotr Jaroszewicz. (Omówie­
nie tego przemówienia poda- 
jemy powyżej).

W podsumowaniu tego spot­
kania zabrał głos Edward Gie­
rek. Podkreślił on, że mimo roz 
woju naszego handlu zagranicz 
nego nadal są możliwości i re­
zerwy w produkcji eksporto­
wej. Dowodzi tego i obecna 
ekspozycja polska na MTP. w 
której dobre poszukiwane wy­
roby wytwarzane są w niedo­
statecznych seriach (np. prze­
mysł szklarski, ceramiczny).

krajów.
Co zawierają tegoroczne 

propozycje czechosłowackie? 
Jest ich bez liku, zgłasza je 
przecież 36 organizacji handlo 
wych i przemysłowych CSRS. 
Uwagę zwracają przede wszy 
stkim nowości. Oto ekspozy­
cja „Strojexportu”: urządze­
nie do spalania odpadków, 
produkowane na licencji 
austriackiej, to praktyczne 
rozwiązanie problemu dla na­
szej gospodarki komunalnej. 
Przvdatnv jej będzie również 
walec drogowy z napędem 
hydraulicznym. Albo „Merku 
ria” — wystawia ona ©czysz­
czarkę chemiczną, znów „Sko 
daexport” — silnik okrętowy 
i sprężarkę — specjalistyczne 
urządzenia przydatne polskim 
użytkownikom.

Powszechne zainteresowanie 
zwiedzających budzą jednak wy­
roby o bardziej zrozumiałej uży 
teczności. Gromadzą sie więc tłu 
my nrzed stolskem „Motokoyu”, 
którv wystawia nowv typ samo­
chodu Skoda-Coupe (wóz sporto-

ekspozycji pokazano również pie 
karnik elektryczny, boiler, wen­
tylator, przedmioty które chęt­
nie mielibyśmy w naszych do­
mach.

Ta propozycja zbytu, uzu­
pełniona sugestiami produk­
cyjnego współdziałania w 
wytwarzaniu różnych wyro­
bów, ma swoje podłoże w 
wieloletniej współpracy i wy 
mianie handlowej. Czechosło­
wacja liczy się w naszym 
handlu zagranicznym, będąc 
czołowym polskim partnerem 
handlowym. Nie mniejsza jest 
też nasza rola dla CSRS, bo 
nasz udział w obrotach tego 
kraju wynosi 10 procent ca­
łości czechosłowackich obro­
tów.

To są trwałe podstawy wza

wykopaliskowe są w toku, oce-
nić wyniki odkryć w Mogilnie. W 
celu wyjaśnienia problemów nau­
kowych, związanych z nowym od 
kryciem w kontekście dotychcza­
sowego stanu badań w Mogilnie, 
powołany został zespół naukow. 
ców pod przewodnictwem profeso 
rów T. Grudzińskiego i K. Żurom 
skiego. Sądzi się, że odsłonięte w 
toku obecnych prac wykopalisko 
wych fragmenty, pochodzą z okre 
su wczesnoromańskiego. Zaintere 
sowanie odkryciami w Mogilnie 
potęgują stare przekazy, pocho­
dzące jeszcze od Długosza, na te­
mat istnienia dwóch krypt w 
kościele w Mogilnie, (ob)

told Lipski („Wieś Współczes­
na”), Janusz Roszkowski 
(PAP) i Mieczysław Róg-Swio 
stek („Chłopska Droga”), se­
kretarz generalny — Stefan 
Olszewski, skarbnik — Tade­
usz Dziekoński („Życie War­
szawy”), członkowie: Woj­
ciech Drygas („Karuzela”), 
Stefan Janusiewicz („Głos 
Szczeciński”), Witold Janków 
ski („Słowo Powszechne”), Ig­
nacy Krasicki (AR), Marian 
Kruczkowski (Biuro Prasy KC 
PZPR), Kazimierz Kąkol 
(„Prawo i Życie”), Henryk 
Kollat (TV), Jan Mietkowski 
(Polskie Radio), Maciej Szcze 
pański („Trybuna Robotni­
cza”), Ryszard Wojna („Życie
Warszawy”) i Adam 
(„Kurier Polski”).

Przewodniczącym
Pewizyjnej wybrano

Wysocki

Komisji 
B. Le-

wandowskiego („Trybuna Ma 
zowiecka”), a przewodniczą-

jemnych kontaktów przez mie
dzę. Ale czy odpowiadające
obecnym możliwościom obu
krajów? Wyjaśnią to nowe 
porozumienia i kontrakty han 
dlowe. które podpiszemy za­
pewne jeszcze na tych MTP. 
Pomocne w tym będą rozmo­
wy toczone w Poznaniu przez 
fachowców i handlow/ów.

Przydatna też w tyiyi jest 
prezentacja czechosłowackiej 
oferty, której wczoraj wobec 
dziennikarzy dokonał dyrek­
tor pawilonu CSRS dr Adolf 
Krlż. (zs)

„Koziołki" płacq
20, 28, 32. 42, 47 (2)

W 735 grzC PGL „Koziołki”, któ 
rej losowanie odbyło się 13 bm„ 
wpłynęło 303.837 zakładów wartoś­
ci 911.481 zł. Fundusz nagród wy­
nosi: 501.314 zł. Stwierdzono: „piąt 
kę” w kolekturze nr 155 w Do­
piewie, pow. Poznań w wysokoś­
ci 455.724 żł; 18 „Czwórek” po zł. 
7.595,—, 41 „trójek premiowanych” 
po zł. 2M,—, 956 ^trójek” po zł. 
100>—» 1.389 „dwójek premiowa­
nych” po zł. 27,__ , 16.068 ,,’dwó.
jek“ po zł. 7,—.

Losowanie 736 gry odbędzie się 
w dniu 20 bm., o godz. 12.00 na 
boisku sportowym w Krzyżu, pow. 
Trzcianka.

K4359

Toto-Lotek
22, 24, 28, 37, 41, 48 (49)

cym Sądu Dziennikarskiego
W. Chećkę („Chłopska Dro­
ga"). (PAP)

Przerwa w procesie 
Z. Michałowskiego

Wczoraj, w piątym dniu pro 
cesu Zygmunta Michałowskie 
go, oskarżonego o zabójstwo 
na tle rabunkowym — Anto­
niego D., m. in. zostały odczy 
tane wyjaśnienia przebywają 
cego obecnie za granicą śwd. 
Jerzego B. Jego zeznania do­
tyczyły działalności oskarżone 
go. jako właściciela wytwór­
ni1 płyt w Jelonku.

Sąd zarządził przerwę W 
rozprawie do 19 bm. (ak)



NASZE ROZMOWY

Brygada, od której wiele zależy W halach i na stadionach
D0,5 3^52^^ stażem pracowników wytwórni przy ulicy Dzie­

kańskiej Poznańskich Zakładów Produkcj'! Betonów „Poz- 
bet należy Ryszard Ratajczak. Pracuje w niej 10 rok. 

A w ogóle jako elektromechanik ma poza sobą przepracowa­
nych 15 iat. t r r

Ryszard Ratajczak: ....Nadszedł 
czas, by i w dziedzinie zaopa­
trzenia coś wreszcie zmienić..."

Fot. — K. Przychodzkl

— Może pan zatem ocenić, jak 
z biegiem lat następowało uno­
wocześnianie produkcji tych 
tak bardzo potrzebnych w bu­
downictwie elementów prefa­
brykowanych?

— Wszelkie porównania 
wyjdą na niekorzyść przeszło 
ści. Z każdym bowiem rokiem

notuję postęp mechanizacji 
stanowisk pracy. Jest to bar­
dzo istotne dla zatrudnionych 
w wytwórni. Dzisiaj też zde­
cydowana większość z nich 
pracuje już pod dachem. Za­
ledwie 25 procent pracow­
ników wykonuje swoje za­
dania na wolnym powie­
trzu. Czasami jest to po­
dyktowane po prostu spe­
cyfika wytwórni. Dzięki 
lepszym warunkom pracy mo 
żerny zatem równomiernie 
realizować zadania, bez wzglę 
du na pogodę, Unowocześnia 
nie wytwórni w coraz więk­
szym stopniu niweluje też 
ciężka pracę fizyczną, pozwa­
la na zwiększanie produkcji. 
10 lat temu produkowaliśmy 
około 30 000 metrów sześcien­
nych prefabrykatów, w tym 
roku mamy dostarczyć budów 
nictwu 72 000 metrów sześcieh 
nych. Jest to jedna trzecia za 
dań całego ..Pozbetu”. Spec­
jalnością nasza są płyty stro­
powe i ścienne oraz biegi scho 
dowe.

— Jako elektromechanik nie 
jest pan bezpośrednio zatrud­
niony przy produkcji. Nato­
miast właśnie chyba od pana 
brygady zależy jej ciągłość?
— Siedmioosobowa brygada,

Specjalne anteny „Wolnej Europy“
na pograniczu z Czechosłowacją

Ostatniemu wystąpieniu w 
Hamburgu czołowego re 
wanżysty sudecko-nie- 

ckiego. Bechera, poświęcony 
jest komentarz czechosłowac­
kiego dziennika „Zemedelskie 
Noviny”. Redakcja przypomina, 
że pan Becher wyraził podzię­
kowanie sekretarzowi stanu 
MSZ NRF. Frankowi, za jego 
stanowisko odrzucające słuszne 
czachosłcwackie żądania uzna­
nia Układu Monachijskiego za 
nieważny od samego początku.

W Bonn będą się musieli 
wreszcie zdecydować — piszą 
„Zemedelskie Noviny” — z kim 
właściwie chcą rokować, z cze 
chosłowackim rządem czy z po 
litykami z panopticum, typu 
Bechera zawodowo zatruwają­
cego europejską atmosferę.

Redakcja nawiązując do sta­
nowiska bońskiego rządu w 
związku z jego decyzją przedłu 
żenią terminu działalności ame­
rykańskiej radiostacji „Wolna 
Europa” o jeden rok cytuje sio 
wa W. Brandta, który sam o- 
świadczył uprzednio, iż „absur 
dem jest, aby w 25 lat po woj­
nie obce państwa prowadziły 
na terenie NRF propagandę skie 
rowaną przeciwko innym kra­
jom”. Wiadomo, jaką miał na 
myśli kancelrz NRF rozgłośnię. 
„Ta rozgłośnia — czytamy w

komentarzu — jest tylko prze­
dłużeniem ręki amerykańskiego 
wywiadu w Europie, jednym z 
instrumentów wojny psycholo­
gicznej skierowanej przeciwko 
państwom socjalistycznym. 
Rząd boński jeżeli chce rzeczy­
wiście normalizacji swoich sto 
sunków z państwami socjali­
stycznymi musi wyciągnąć z 
tego właściwe wnioski”.

Wrogą działalność „Wolnej 
Europy” odczuwa w równym 
stopniu i Czechosłowacja. Jest 
rzeczą znaną na przykład, że tuż 
przy granicy NRF i CSRS wy­
budowane zostały po stronie 
zachodniej wielkie stacje na­
dawcze „Wolnej Europy” skie­
rowane na Czechosłowację. Ko 
respondent PA Interpress miał 
możność przekonać się bawiąc 
ostatnio na terenie woje­
wództwa pilzneńskiego grani­
czącego z NRF, iż wybudowano 
tam również stację nadawczą 
telewizji skierowaną na 

wschód. W Komitecie Woje­
wódzkim KPCz w Pilżnie wy­
jaśniono. że od pewnego czasu 
telewizja bawarska nadaje na­
wet specjalne programy w ję­
zyku czeskim, oczywiście prze 
sycone wrogą propagandą, szcze 
golnie wzmożoną w okresie 
przed XIV Zjazdem KPCz.

(Interpress)

którą kieruję, zajmuje się na 
prawą i konserwacją sprzętu 
potrzebnego do produkcji 
prefabrykatów. Bez wielkiej 
przesady mogę stwierdzić, że 
od nas uzależnione jest wyko 
nywanie rocznych zadań. Pani 
rozumie, jeśli sprzęt jest nie­
sprawny i wymaga choćby 
najdrobniejszej naprawy, to 
staje się bezużyteczny. Ambi­
cją naszej brygady jest, by 
nie dopuszczać do przestojów, 
a w każdym razie jak najbar 
dziej je ograniczać.

— Działanie sprzętu bez za­
rzutu zależy też w dużym stop 
niu od umiejętnego obchodze­
nia się z nim. Czy spotyka pan 
lekceważenie lub niedbałość ze 
strony tych, którzy go użyt­
kują?

— Różnie z tym bywało. W 
1958 roku i latach następnych 
zgłaszali się do wytwórni lu­
dzie bez kwalifikacji. Odbi­
jało się to niekorzystnie na ob 
słudze sprzętu. Na szczęście 
okres ten minął. Nasza zało­
ga jest obecnie raczej stała i 
posiada odpowiednie kwalifi­
kacje. Stale się zresztą do­
szkalamy. Zmusza do tego 
fakt, że dysponujemy sprzę­
tem coraz bardziej precyzyj­
nym. Również moja brygada 
korzysta z rozmaitych kursów. 
Ostatnio sam uczestniczyłem 
w kursie dla konserwatorów 
suwnic. Systematyczne szko­
lenie wpływa na zmniejszenie 
liczby uszkodzeń sprzętu.

— Szereg napraw prowadzo­
nych przez wasza brygadę wy­
maga dodatkowych części. Czy 
zawsze nadchodzą one na czas?

— Proszę mi wierzyć, że czę 5 
sto dokonujemy cudów, by na 
czas wyremontować to. co 
trzeba. W branży elek­
trycznej są ogromne braki w 
częściach zamiennych. Nie ma 
my styczników, nastawników, 
oporników do suwnic i in­
nych detali. Wiem, że kierów 
nictwo wytwórni zamawia je 
z 2- lub 3-letnim wyprzedze­
niem, a mimo to prawie ni­
gdy nie mamy ich pod dostat 
kiem. Zdarza się, że jeśli 
wreszcie po długim oczekiwa 
niu nadejdą, są nam już nie­
potrzebne. Obecnie na przy­
kład mamy ogromne kłopoty 
z częściami zamiennymi do no 
wych suwnic. Otrzymujemy 
je z Mińska Mazowieckiego. 
Producent tłumaczy, że nie 
jego winą lecz kooperanta — 
są niedobory. Z konieczności 
więc, w ramach pomocy są­
siedzkiej. korzystamy ze 
współpracy z elektrociepłow­
nią. Są to jednak tylko pół­
środki. które na pewno nie po 
magają w realizacji naszych 
zadań. Nadszedł czas, by i w 
dziedzinie zaopatrzenia x coś 
wreszcie zmienić. Nie można 
przecież w nieskończoność po­
życzać lub wymontowywać 
części ze sprzętu czasowo nie­
czynnego.

Rozmawiała:

ANNA SIEKIERSKA

Zwycięstwa Polaków
W ramach Bokserskich Mi­

strzostw Europy w Madrycie roze­
grano w poniedziałek ostatnie po­
jedynki eliminacyjne. W • tym 
dniu walczyli czterej Polacy.

21-letni Ryszard Tomczyk wycho 
wanek BKS w Bolesławcu wygrał 
wysoko z nieźle wyszkolonym Gre 
kiem Theotokatosem Cacourisem. 
Przez trzy rundy Polak miał zde­
cydowaną przewagę, walczył bar­
dzo swobodnie demonstrując ład­
ny, urozmaicony boks.

W ćwierćfinale Tomczyk spotka 
się z reprezentantem ZSRR Soko- 
łowem, który wygrał jednogłośnie 
z Ruziczką (NRF), ale nie zade­
monstrował zbyt wysokiej formy.

Kolejnym naszym ćwierćfinali­
stą został w wadze lekkopółśred- 
niej Bogdan Jakubowski, zawod­
nik poznańskiej Olimpii. Jego prze 
ciwnikiem był 23-letni mistrz 
Skandynawii Goran Svensen. Już 
po minucie walki, w czasie któ­
rej Szwed nie zadał ani jednego 
ciosu, był on liczony po trzech sil 
nych ciosach na szczękę. W 40 sek. 
później błyskawiczna lewa kontra 
Jakubowskiego, skierowana na 
szczękę rzuciła Svensena na deski 
i w tej pozycji został wyliczony.

W ćwierćfinale Jakubowski spot 
ka się z jednym z faworytów wa­
gi lekkopółśredniej Bayerem 
(NRD). Na podstawie poniedziałko 
wego występu trudno ocenić moż­
liwości zawodnika NRD.

Reprezentant Polski w wadze 
lekkiej Jan Szczepański awanso­
wał również do ćwierćfinału zwy­
ciężając Włocha Batiste Capretti. 
Polak był tym razem bardzo do­
brym bokserem. Przez 3 rundy pa 
nowa! na ringu, często atakował 
seriami, demonstrował również ład 
ne uniki i ostatecznie sędziowie 
przyznali mu zwycięstwo jednogło 
śnie. W ćwierćfinale Szczepański 
zmierzy się z wicemistrzem Euro-

• Międzypaństwowe spotkanie 
lekkoatletyczne Bułgaria — Pol­
ska w Sofii zakończyło się zwy­
cięstwem naszych reprezentacji 
w konkurencji kobiet 86:49 i męż 
czyzn 143:79.

• Członkowie radzieckiej kadry 
narodowej w lekkiej atletyce, któ 
rzy w dniach 2—3 lipca zmierzą 
się z reprezentacją USA w Ber­
keley uzyskali kilka świetnych 
wyników podczas zawodów o pu­
char „Prawdy” w Tallinie. Z ko­
biet Czistiakowa przebiegła 200 m 
w czasie 23,7, Mielnik rzuciła dys 
kiem 59,78, Iwanowa pchnęła ku. 
lą 18,58. Mężczyźni: 200 m Łowie­
cki 21 sek.; 1500 Pantelej 3.44,3; 
3000 z przeszkodami Bitte 8.31,2; 
tyczka Gusiew 5,10; młot Chmie­
lewski 71,44; oszczep Donsz 82,26, 
2. Łusis 82,08.

• W międzypaństwowym trój, 
meczu lekkoatletycznym męż­
czyzn w Turynie zdecydowane 
zwycięstwo odnieśli reprezentan­
ci NRD, którzy pokopali Wło­
chów 127:82, Norwegię 140:69 i Ru 
munię 137:71.

• Po czterech etapach Bałty­
ckiego Wyścigu Przyjaźni na cze 
le klasyfikacji indywidualnej jest 
Michael Gorke NRD przed Tadeu 
szem Myckiem MON i Józefem 
Pytkowskim Polska Północna. 
Zespołowo prowadzi MON przed 
Burewiestnikiem i Białorusią.

• Leszek Kluj z Lecha wygrał 
wyścig kolarski bielskiego Startu 
i redakcji „Kroniki Beskidz­
kiej”. Startowało 120 kolarzy, w 
tym również uczestnicy Wyścigu 
Pokoju. Na finiszu Kluj wyprze­
dził Jacka Hertela z gdyńskiej 
Floty i Stanisława Gazdę. Czwar­
ty był Marian Kegel. Czechowski 
był IX, a Hanusik X. Zespołowo 
wygrali kolarze Lecha.

• Na dystansie 140 km z War­
szawy do Łodzi odbył się wyścig 
kolarski „Głosu Pracy” i federa­
cji sportowej Spójnia. Zwyciężył

się zwycięstwem Spójni przed 
Stalą Mielec. Czwarty był Grun­
wald, który przegrał ze Spójnią 
10:13, Gwardią Opole 18:22, i wy. 
grał ze Stalą 20:19. Drużyny u- 
czestniczyły bez aktualnych ka- 
drowiczów. Pierwsze dwa zespoły 
awansowały do finału. Z rozgry­
wek w Zabrzu awansowały Pogoń 
Zabrze i Śląsk Wrocław.

• We Wrocławiu odbył się 
sześciomecz grupy „A” pierwszej 
ligi w strzelaniu kulowym. Zwy­
ciężył Śląsk przed Gwardią War­
szawa po 39 pkt. i Gwardią Zie­
lona Góra 52 pkt. Konkurencję 
pistoletu wiatrówkowego wygrał 
Małek z Grunwaldu 381.

• W Płocku odbyła się III eli­
minacja motocyklowych wyścigo­
wych mistrzostw Polski. Zwycięż 
cami poszczególnych biegów zo­
stali: formula 175 ccm — Armata 
SHL Kielce, formuła A 125 ccm 
— Stachowski Unia Poznań, for­
muła junior 250 ccm — Grześ A- 
via Świdnik, klasa wyścigowa 50 
ccm — Urbański AZS Warszawa.

• Pięściarze poznańskiej Olim­
pii podczas turnieju juniorów w 
Cottbus przegrali z reprezentacją 
Frankfurtu 9:13. Zwycięzcą turnie 
ju została drużyna Cottbus.

• Rugbiści poznańskiej Polonii 
pokonali warszawską Skrę 9:6 (3:3) 
w ramach rozgrywek pucharo­
wych do mistrzostw Polski i tym 
samym umocnili zdecydowanie po 
zycję przodownika tabeli.

• Polscy tenisiści zdobyli Pu­
char Flandrii zwyciężając w fi­
nale drużynę Australii 3:0. Gąsio 
rek pokonał Fletchera 6:4, 6:0, Ta 
deusz- Nowicki McDonalda 6:3, 
6:1, a w grze podwójnej polska pa 
ra wygrała 9:7, 6:4.
• Wyłonieni zostali finaliści 

rozgrywek europejskich w Pucha 
rze Davisa. W grupie „A” zmie­
rzą się Czechosłowacja z Hiszpa­
nią, a w grupie „B” NRF z Ru­
munią. (b)

MUZYKA Na zakończenie sezonu
Już na zakończenie sezonu artystycznego 

1970/71 Filharmonia Poznańska wystąpiła 
z uroczystym wieczorem, poświęconym mu­

zyce polskiej i radzieckiej. W pierwszej części 
przypomniano „Koncert na fortepian i orkiestrę" 
Arama Chaczaturiana. W muzyce tego znakomi­
tego kompozytora przetworzone zostają narodo­
we tradycje rosyjskie z osiągnięciami mistrzów 
Zachodu i rodzinnym folklorem krajów przykau- 
kaskich. Styl Chaczaturiana nawiązuje także do 
neoromantyki Rachmaninowa. Oszałamiająca bar 
wa palety orkiestrowej niewątpliwie pochodzi od 
Rimskiego-Korsakowa. Wszystkie owe wpływy 
zsyntetyzowała indywidualność armeńskiego kom 
pozytora — obok Szostakowicza i Kabalewskie- 
go — bodaj najsławniejszego z żyjących muzy­
ków ZSRR.

Za szczytowe osiągnięcia Chaczaturiana uwa­
ża się II Symfonię, balet „Gajane" i właśnie wy­
konany u nas ..Koncert fortepianowy". W muzy­
ce tej porywa rytmiczny rozpęd, dynamika, jas­
krawość kontrastów. Egzotyczny gość na estra­
dzie Filharmonii czyli pianistka peruwiańska So­
nia Vargas grała z niewątpliwą brawurą, szcze­
gólnie finałową część dzieła. A jednak wydaj? 
się, że ten ..Koncert" nie jest napisany dla ko­
biety. Wymaga więcej siły i blasku w akordach 
które pod palcami Vargas często ginęły w ma­
sie przebogatej instrumentacji.

Drugą część imprezy zajęło odtworzenie „Sta- 
bat mater" Karola Szymanowskiego. Piękny ten 
utwór posiada w swym repertuarze Chór Spół­
dzielczości Pracy „Moniuszko", najlepszy na tam­
tejszym terenie zespół mieszany (kategorii ama­
torskiej). „Moniuszkowcy" niedawno w Koszali­
nie realizowali trudną partię wokalną III Sym­
fonię (także Szymanowskiego). Obecnie popisali 
się pełnym i szlachetnym brzmieniem głosów 
oraz sumiennym opracowaniem szczegółów — 
w czym zasługa kierownika chóru Mieczysława 
Dondajewskiego. Jako solistów poproszono Han­
nę Lisowską, Irenę Winiarską i Zdzisława Klim­
ka, artystów dobrze obeznanych ze specyfiką 
śpiewu oratoryjnego.

py Turkiem Tatarem, który poko­
nał jednogłośnie Hiszpana Lucasa. 
Jan Szczepański będzie więc miał 
trudną przeprawę.

W przedostatniej walce spotkań 
eliminacyjnych Gortat pokonał w 
wadze półciężkiej Węgra Totha, a- 
wansując jako 10 Polak do ćwierć 
finałów. Walka ta skończyła się 
we wtorek o godz. 1.18.

(ob)

Jezierski z Sarmaty Warszawa. 
Szóste miejsce zajął Nadolny z 
Polonii Piła w tym samym cza­
sie co zwycięzca. Ze stratą dwóch 
minut przybyli na stadion, w dru 
giej grupie, Szurkowski na 15 
miejscu i Krzeszowice na 17 miej 
scu.

• Półfinałowe rozgrywki męż­
czyzn o Puchar Polski w piłce 
ręcznej w Gdańsku zakończyły

W naszym
obiektywie

Interesująca sytuacja 
w ligach piłkarskich

Od dawna nie było tak ciekawej sytuacji w rozgrywkach pił­
karskich jak w tym roku. Do końca rozgrywek pozostały już 
tylko trzy (I liga) i dwie (II liga i liga międzywojewódzka) kolej­
ki spotkań, a walka o pierwsze miejsca nie została jeszcze roz­
strzygnięta.
Po sensacyjnej porażce Legii z 

Gwardią Warszawa i zwycięstwie 
Górnika nad Stalą Rzeszów, obie 
nasze czołowe drużyny mają po 
33 pkt. i o tytule mistrzowskim 
zadecyduje najprawdopodobniej 
bezpośredni pojedynek Legia — 
Górnik, który odbędzie się jutro 
w Warszawie.

Również w II lidze nie obyło 
się bez sensacji. ŁKS zremisował 
na własnym boisku z Unia Raci­
bórz, zaś Hutnik doznał sensa­
cyjnej porażki w Starachowicach 
w bardzo wysokim stosunku 4:0. 
Skorzystała na tym Odra, która 
— wygrywając ze Startem Łódź 
— umocniła się na pierwszej po­
zycji i jest obecnie najpoważniej 
szym kondydatem na awans do 
I ligi. Niezwykle zacięty pojedy­
nek toczą zespoły Staru. Startu, 
Garbarni. Piasta i Unii Racibórz 
o utrzymanie sie w lidze. W naj 
gorszej sytuacji znalazła się 
Unia. która mimo . remisu z 
ŁKS-em znalduje się na 13 oo- 
zycji. Jej konkurenci mają o 
punkt więcej i zajmują miejsca 
od 9 do 12.

Podobnie jak w I lidze, również 
w poznańskiej lidze międzywoje- 
wódzkiel sprawa pierwszego miej 
sca rozstrzygnąć sie powinna w 
bezpośrednim pojedynku dwóch 
najpoważniejszych konkurentów 
Lechii i Lecha. Obie te drużyny 
wygrały swoje kolejne spotkania 
mistrzowskie, z tym. że poznania 
cy pokonali bardzo trudna prze­
szkodę w postaci MRKS Gdańsk.

A oto rezultaty ostatniej kolej 
ki spotkań:

11. Garbarnia 28 27 31—34
12. Piast 28 27 30—37
13. Unia 28 26 21—25
14. Olimpia 28 19 21—28
15. Warta 28 16 15—35
16. Cracoyia 28 11 17—57

liga Międzywojewódzka

I LIGA

Wisła — Polonia 0:0 
Górnik — Stal Rzeszów 2:1 

Gwardia — Legia 1:0
Pogoń — ROW 1:0

Szombierki — GKS Katowice 4:0

W tabeli prowadzi Legia która 
ma 33 pkt. i różnice bramek 
36—14 przed Górnikiem również 
33 pkt. i różnica bramek 37—19. 
Ruch . znajduje się na trzecim 
miejscu, zaś Pogoń na czwartym.

Arkonia — Budowlani 5:0
Lechia — Flota 1:0
MRKS — Lech 0:1
Dąb Dębno — Polonia 2:0
Darzbór — Gwardia 1:1
Calisia — Olimpia IrO
Przemysław — Kujawiak 1:2
Bałtyk — Stoczniowiec 5:3

1. Lechia
2. Lech
3. Arkonia
4. Gwardia
5. Stoczniowiec
6. Kujawiak
7. Polonia
8. Calisia
9. Flota

10. Bałtyk
11. Olimpia
12. MRKS
13. Dąb Dębno
14. Budowlani
15. Przemysław
16. Darzbór

28 47
28 46
28 36
28 32
28 31
28 30
28 29
28 29
28 27 ’
28 27
28 26
28 25
28 24
28 18
28 15
28 6

47—10 
59—11 
46—23 
30—26 
36—31 
42—26
41 — 32 
21—21 
38—31 
33—38 
29—32 
31—41 
29—48 
27—51 
16—46 
15—76

LIGA OKRĘGOWA
Polonia P-ń — Polonia Piła 2:3

Olimpia II — Tur Turek 1:0
Grunwald — Dyskobolia 2:3 

MZKS Rawicz — Warta II 3:2 
Włókniarz — Obra Kościan 3:1 
Ostrovia — Zagłębie Konin 0:0 

Obra Kościan — Sparta Szam. 1:1 
(rozegrany awansem)

W tabeli prowadzi Zagłębie Ko 
nin. które ma już zapewnione 
I miejsce i awans do ligi między 
wojewódzkiej.

Triumfatorzy II Wielkopolskich 
Igrzysk Młodzieży w tenisie. Mi­
strzami gier pojedynczych zosta­
li: Grzegorz Gołaski z Jeżyc i 

Elżbieta Stefańska z Wildy.

Grażyna Kotlarz z Surmy zdoby­
ła mistrzostwo okręgu w tucznie 
twie uzyskując 2 131 pkt. co dało 
jej minionej niedzieli 6 miejsce 

w kraju w wseloboju L2AB.

Dodajmy wzruszającą ciekawostkę: wśród pu­
bliczności siedziała Jadwiga Musielewska, pierw­
sza poznańska interpretatorka „Stabat mater". 
wykonująca partię sopranową na koncercie w ro­
ku 1929, wobec samego kompozytora. Cały pro­
gram omawianego wieczoru prowadził Zdzisław 
Szostak, z właściwą sobie żarliwością muzyczną 
i pietyzmem. Po 13 sezonach pracy dyrygent ten 
opuszcza dotychczasowe stanowisko. A więc po­
żegnał się z publicznością, która zawdzięcza 
Szostakowi przecież tyle niezapomnianych wra­
żeń artystycznych. Od jesieni br. pierwszym ka­
pelmistrzem Filharmonii zostaje krakowianin Ry­
szard Czajkowski.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

II LIGA
Star — Hutnik 4:0 
ŁKS — Unia 0:0

Piast — Śląsk 2:1 
Motor — Olimpia 2:0 

Garbarnia — Cracovia 2:1 
Warta — MZKS Gdynia 0:4 

Zawisza — Urania 0:0 
Odra — Start 3:2

1. Odra
2. ŁKS
3. Hutnik
4. MZKS Gdynia
5. Urania
6. Slask
7. Motor
8. Zawisza
9. Star

10. Start

28 41 38—14
28 39 36—16
28 38 41—22
28 33 34—22
28 31 30—23
28 30 27—24
28 28 25—23
28 28 20—19
28 27 23—22
28 27 28—32

Nowy mistrz Polski w hokeju na trawie drużyna poznańskiej War­
ty. Z zespołem aktualny trener J. Górny (z lewej) i wieloletni 
wychowawca hokeistów Warty A Kasse (z prawej).

Fot. (3) - K. PrzychodaW



W sprawie kadr
Aby właściwy człowiek był na właściwym miejscu

Po tej stronie Łaby

INNE NIEMCY
Myślę, że pierwsza „Try­

buna Obywatelska” — 
nowa forma dialogu ze

drowej jest — nazwijmy rzecz cenianego kierownika, próba

społeczeństwem spotkała
się z zasłużoną, wysoką oceną 
odbiorców programu telewizyj 
nego. Myślę tez. że bogactwo 
tematów poruszonych w li­
stach i telefonach z całego 
kraju zawiera potężny ładu­
nek wiedzy o współczesnej 
Polsce i stanie się z pewnoś­
cią źródłem niejednej reflek-
sji. niejednego 
działania...

Jeden spośród 
tć-w, w pierwszej

konkretnego

zaledwie dotknięty

tych tema- 
„Trybunie”

choć

po imieniu — brak jasnych, 
zrozumiałych dla każdego za­
interesowanego i konsekwent 
nie stosowanych kryteriów o- 
ceny kwalifikacji pracowni­
ków. Sprawy tej przy tym nie 
załatwi jedna akcja co kilka 
lat; przeciwnie, takie roz­
strzygnięcie mogłoby dopro­
wadzić do przyklejenia szkód 
liwych etykietek. Ocena kwa­
lifikacji musi być procesem 
ciągłym, realizującym przy 
tym swego rodzaju sprzężenie 
zwrotne przez konfrontację 
jej wyników ze zdaniem sa-

niewątpliwie mający kluczo-
we znaczenie to sprawa
kadr. Sprawa tego, by właści­
we miejsca w naszej struktu­
rze państwowej i społecznej 
zajmowali odpowiedni ludzie.

mego ocenianego, 
wówczas stanie się 
tylko „aparatem do 
zasobów kadry”, ale 
totnym narzędziem 
wawczym.

Jedynie 
ona nie 

badania 
także is- 

wycho-

POTRZEBA SPOJRZENIA 
W PRZYSZŁOŚĆ

Nie ulega wątpliwości, 
nasza polityka kadrowa

że 
nie

jest jeszcze doskonała, że trze 
ba wiele przemyśleń i wysił­
ku organizacyjnego by ją u- 
lepszyć. Pewne jej mankamen 
ty są przy tym widoczne dość 
wyraźnie. Na przykład — nie 
dostatki w prognozowaniu po 
trzeb kadrowych, zarówno i- 
lościowych, jak i jakościo­
wych, a także mała skutecz­
ność programowania działań 
mających na celu zaspokoje­
nie tych potrzeb. W chwili o- 
becnej owo „prognozowanie” 
polega zazwyczaj na rozumo­
waniu mniej więcej takim: w 
roku X produkcja danej gałę-

Ocena taka w stosunku do 
kadry kierowniczej powinna 
— zdaniem specjalistów — u- 
wzgledniać cztery podstawo­
we elementy. Pierwszy — to 
rezultaty dotychczasowej dzia 
łalności na zajmowanym sta- 
nowisku. Drugi — praktycz­
na umiejętność kształtowania 
stosunków współpracy w pod 
ległym zespole; chodzi tu o u- 
miejętność kojarzenia celów i 
zadań instytucji z osobistym 
ińteresem zespołu, zapobiega­
nie sytuacjom konfliktowym 
i ich rozwiązywanie, organizo 
wanie systemu współdziałania 
itp. Trzeci element — to po­
stawa moralno-polftyczna, za 
angażowanie rzeczywistym 
działaniem,, zgodność słów z 
czynami. Czwarty wreszcie — 
to perspektywy rozwojowe o-

odpowiedzi na pytanie czy zdo 
łałby on podołać zwiększo­
nym obowiązkom i odpowie­
dzialności.

Przy braku tego rodzaju o- 
ceny — powtórzmy, jawnej i 
zrozumiałej dla ogółu pracow 
ników — wszelkie awansowa­
nia, podwyżki, premie itp., 
choćby najsłuszniejsze, mogą 
się spotkać z zarzutem subiek 
tywizmu i przypadkowości, a 
nawet wzbudzić nieprzychyl­
ne nastroje wśród załogi.

Racjonalna polityka kadro­
wa nie może się — rzecz jas­
na — ograniczyć do najdosko 
nalszego nawet systemu próg 
nozowania i bieżącej oceny. 
Niezbędne jest podjęcie dzia­
łań konkretnych, jak zorgani­
zowanie podlegającego stałej 
odnowie systemu kadry rezer 
wowej czy też wypraeówanie 
jednolitego systemu szkolenia. 
Ten ostatni powinien uwzględ 
niać liczbę absolwentów szkol 
nictwa wyższego i średniego,
możliwości 
litfikacji w 
ocznych 
wszelkiego

podnoszenia kwa- 
trybie studiów za- 
i wieczorowych, 

rodzaju studiów
podyplomowych, kursów spe­
cjalistycznych ftp.

Wszystko to razem stanowi 
kompleks problemów, trzeba 
to otwarcie powiedzieć, nad­
zwyczaj trudnych i złożo­
nych. Ale też rychłe rozwiąza 
nie ich wydaje się dziś, w wa 
runkach narzuconych przez 
postęp cywilizacji, sprawą ab 
solutnie konieczną, i to w ska 
li państwa.

BOGDAN MlS
zi przemysłu będzie po-
■wiedzmy — dwa razy większa 
niż dzisiaj; wobec tego potrze 
ba będzie wprost proporcjo­
nalnie więcej pracowników 
każdego typu kwalifikacji. E- 
wentualnie ową proporcjonal­
ność zmniejsza się nieco 
przez uwzględnienie założone 
go wzrostu wydajności pra­
cy.

Ale przecież w dobie rewo­
lucji naukowo-technicznej ob 
serwujemy również istotne 
zmiany strukturalne, czego do 
brym przykładem może być 
chociażby znacznie szybszy 
niż to wynikało z opisanego 
modelu rozumowania wzrost 
zatrudnienia w przemyśle ma 
tematyków, fizyków, elektroni 
ków i wielu innych specjali­
stów. Podobnie obserwuje się 
szybki wzrost liczby pracow­
ników działów ekonomicz­
nych, zwuązany z rolą i pra­
cochłonnością zbytu; istotny 
wpływ na strukturę kadrową 
ma przecież także postęp w 
automatyzacji itp. Nasuwa się 
stąd wniosek, że przewidywa­
nie potrzeb kadrowych musi 
wszystkie te zjawiska uw­
zględniać, co bynajmniej nie 
jest sprawą łatwą; przede 
wszystkim zaś wymaga udzia 
łu ekspertów.

0 JASNE KRYTERIA OCENY

szym 
sie
nym

krytycznej 
zwiedzają- 

poddawane 
tylko naj- 

odmiana

stronnej 
kontroli 
cych 
są nie 
nowsza

kraju w okre- 
miedzywolen- 
„Polski Fiat" 

508.

„Fiata 125P — mo­
del kombi, ale tak­
że pierwszy polski 
samochód licencyj­
ny, budowany w na

Stary i nowy

Fot. (2) — K. Przychodzki

Niezmiennym zain­
teresowaniem cie­
szą się na Między­
narodowych Tar­
gach Poznańskich 
polskie „Fiaty". 
Oblegane I wszech

Wielu mężczyzn w NRD, a 
także kobiet, mniej wię­
cej co dziewiąta osoba — 

noszą wpięte w marynarki, czy 
bluzki, niewielkie, owalne od­
znaki. Widnieją na niej — na 
tle czerwonego sztandaru — 
złączone uściskiem dłonie, a wo 
koło litery napisu „Sozialis- 
tische Einheitspartei Deut- 
schlands"*). Ten charaktery­
styczny znaczek ma ćwierć wie 
ku liczącą historię, a symbolicz 
nie ukazane na nim ręce nawią 
zują do początków nowej dro­
gi części Niemiec.

Gdy w maju 1945 ostatecznie ru­
nęła hitlerowska III Rzesza, dla mi 
lionów Niemców pomiędzy Odrą i 
Łabą kończył się określony etap i 
zaczynał nowy. Ogrom zniszczeń 
był przerażający, dotychczasowe 
formy organizacyjne życia społecz 
nego i gospodarczego przestały 
istnieć; przez obszar dzisiejszej 
NRD przewalały się tysiące ludzi 
ze wschodu na zachód i odwrotnie; 
panowała atmosfera beznadziei i po 
litycznej dezorientacji. Potrzeba 
było nieco czasu, zanim z emigra­
cji, obozów koncentracyjnych lub 
z miejsc ukrycia przed prześlado­
waniami hitlerowskimi — przybyli, 
reprezentujący różne warstwy lud 
ności, komuniści, socjaldemokra­
ci, a także bezpartyjni antyfaszyści.

Ludzie ci, ciągnąc nauki ze 
straszliwej lekcji hitleryzmu, 
potrafili dostrzec możliwości zor 
ganizowania nowego życia w 
ówczesnej radzieckiej strefie o- 
kupacyjnej Niemiec. Znajdując 
zrozumienie i pomoc u władz 
wojskowych ZSRR, internacjo­
naliści i patrioci niemieccy, dzia 
łający pomiędzy Odrą i Łabą, 
zmierzali do stworzenia jednoli 
tej, antynazistowskiej, demokra 
tycznej platformy politycznej 
— jako alternatywy wobec pru 
skiego, a następnie hitlerow­
skiego, militaryzmu.

W cztery tygodnie po skapi­
tulowaniu III Rzeszy rozpoczy­
nali zorganizowaną działalność 
komuniści niemieccy. Wilhelm 
Pieck, późniejszy prezydent 
pierwszego niemieckiego pań­
stwa robotników i chłopów, 11 
czerwca w imieniu Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Niemiec wystąpił z odez 
wą do narodu. Wkrótce też 
reaktywowano Socjaldemokra­
tyczną Partię Niemiec, na cze­
le której stanął późniejszy pre 
mier NRD — Otto Grotewohl.

Kierownictw* obu partii, w soju 
szu z postępowymi ugrupowaniami 
różnych środowisk, rozpoczęły przy 
wracanie do życia organizmu go­
spodarczego na obszarze pomiędzy 
Odrą i Łabą do tworzenia podstaw 
demokratycznych władz samorzą­
dowych, powoływania z gruntu no 
wych organizacji społecznych o an 
tynazistowskim obliczu. Już w 
czerwcu 1945 rozpoczęto kroki, któ 
rych uwieńczeniem było zjednoczę 
nie ruchu robotniczego w tej częś­
ci Niemiec; z końcem kwietnia 
1946 w zburzonym Berlinie obrado 
wał Kongres Zjednoczeniowy, pod 
czas którego Pieck i Grotewohl 
uścisnęli sobie dłonie w symbolicz 
nym geście. Takie były początki 
SED, prowadzącej od dwudziestu 
pięciu lat 17 milionów Niemców 
drogą demokracji,

♦) Niemiecka Socjalistyczna Par­
tia Jedności (SED).

Start SED był wyjątkowo 
trudny. Powstała ona wpraw­
dzie od razu jako partia maso­
wa, licząca 1,3 min. członków, 
ale tylko jedną trzecią stano­
wili zahartowani w działalności 
politycznej komuniści. SED nie 
poszła łatwą drogą szukania po 
pularności. Od początku kierów 
nictwo zjednoczonej partii u- 
powszechniało twardą prawdę 
o odpowiedzialności Niemiec 
hitlerowskich za konsekwencje 
wywołanej przez nie wojny. 
Podjęto także radykalne refor 
my: znacjonalizowano przemysł 
wielki i w lwiej części handel, 
przejęto majątki ziemskie, prze 
kazując je rolnikom i robotni­
kom rolnym, budowano od pod 
staw nowe szkolnictwo, wymiar 
sprawiedliwości, organy porząd 
kowe, administrację, konsek- ! 
wentnie eliminując z życia pu 
blicznego ludzi związanych z hi 
tleryzmem.

Rozpoczęto żmudną reedukację 
społeczeństwa. Sięgając do trady­
cji Karola Marksa i Fryderyka En 
gelsa, Karola Liebknechta i Róży 
Luksemburg, do zdecydowanie an­
tyfaszystowskiej postawy komuni­
stów niemieckich z Ernstem Thael 
mannem na czele**): przyciągając 
do wspólbudowy nowego życia lu­
dzi ze środowisk inteligenckich i 
mieszczańskich; posługując się do 
głębną analizą sytuacji w centrum 
powojennej Europy — SED przygo 
towała ludność Niemiec wschodnich 1 
do ważkiego wydarzenia, jakim sta ( 
ło się powołanie w październiku 
1949 Niemieckiej Republiki. Demo­
kratycznej.

Dzisiaj istnienie w środku । 
Europy NRD, państwa, będące 
go ważkim czynnikiem stabili­
zacji, równowagi i pokoju na 
naszym kontynencie — jest o- 
ficjalnie, a co najmniej prak­
tycznie, w pełni akceptowane. 
A przecież gdy ćwierć wieku 
temu ludzie z kierownictwa 
SED rozpoczynali organizowa­
nie podwalin nowego, demokra 
tycznego państwa niemieckiego 
na jednej trzeciej obszaru daw 
nych Niemiec — niełatwo było 
w pełni ocenić znaczenie tego 
zamierzenia. Dzisiaj historycy 
mówią o etapie rewolucji anty 
faszystowskiej,, który trwał po 
między Odrą i Łabą w pierw­
szych latach po kapitulacji III 
Rzeszy i o zapoczątkowaniu re 
wolucji socjalistycznej na tym 
obszarze z chwilą ustanowienia 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

SED, która niedawno obcho­
dziła ćwierćwiecze działalnoś­
ci, dokonała dzieła budzącego 
respekt i uznanie. Powstało i 
umocniło się nowe państwo nie 
mieckie, zdecydowanie różne 
od istniejącego między Łabą i 
Renem. Nadano realny kształt 
idei przeciwstawienia dawne­
mu imperialistycznemu i odwe­
towemu państwu niemieckiemu 
— Niemiec demokratycznych, 
pokojowych, rządzonych przez 
ludzi pracy. I dlatego sukcesy 
SED w budowie nowego państ­
wa, w reedukacji społeczeńst­
wa, mają znaczenie nie tylko

**) Zamordowany przez hltlerow 
ców w obozie Buchenwald, 1944 r.

dla ludności samej NRD, leci 
dla światowego ruchu robotni 
czego.

Na terytorium NRD, terytorium 
dawniej przemysłowo upośledzo­
nym w porównaniu z krainą nad 
Renem, dokonał się ogromny rox- 
wój gospodarczy. Obecne miejsce 
NRD w pierwszej dziesiątce (pod 
względem produkcji globalnej) naj 
bardziej rozwiniętych potęg gospo 
darczych świata — mówi samo za 
siebie. Wyrazem uznania, dla osiąg 
nięć społeczeństwa NRD-owskiego, 
jest nawiązanie dotychczas z Repa 
bliką — pomimo przeciwdziałania 
ze strony Bonn — stosunków dyplo 
matycznych przez 29 państw i pod 
jęcie z nią stosunków handlowych 
przez niemal wszystkie kraje świa 
ta.

Międzynarodowa pozycja Nlem5e« 
Demokratycznych jest w niemałym 
stopniu rezultatem konsekwentnego 
wcielania w życie przez kierow­
nictwo SED i rząd NRD — zasad 
pokojowej polityki, współdziałania 
ze Związkiem Radzieckim i inny­
mi krajami socjalistycznymi, powią 
zania gospodarki NRD z gospodar 
ką bratnich krajów.

Dla polski — mającej na źa 
chodzie po raz pierwszy w hi 
storii sąsiada gotowego do po­
litycznego współdziałania i go 
spodarczej współpracy, nastro­
jonego przyjaźnie — powstanie 
a następnie rozwój NRD mają 
szczególne znaczenie. Nastawie 
nie wobec Polski było swego ro 
dzaju papierkiem lakmusowym, 
testującym charakter nowych 
Niemiec. Nie było też przypad 
kiem wkroczenie na forum ży­
cia międzynarodowego przez no 
wo powstałą NRD — właśnie 
przy pomocy tak ważkiego dla 
nas aktu, jakim był układ, uzna 
jący decyzje poczdamskie w 
sprawie polsko-niemieckiej gra 
nicy na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej za ostateczne. Minęło aż 20 
lat, zanim władze drugiego 
państwa niemieckiego — NRF, 
zrozumiały nieodwracalność 
tamtych ustaleń w Zgorzelcu.

W Berlinie — stolicy NRD, 
trwa właśnie VIII Zjazd Nie­
mieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności. Jego obrady mają 
istotne znaczenie także dla nas. 
Łączą bowiem PZPR z SED, 
tak jak Polskę z NRD, stosun­
ki współpracy i przyjaźni, 
sprawdzone dwudziestoparolet- 
nim dobrym sąsiedztwem.

WIESŁAW PORZYCKI

Nowości
z „Polam“

150 min żarówek w 500 róż­
nych asortymentach produkuje 
rocznie fabryka „Połam” w Pa 
bianicach. Zakłady specjalizują 
się w wytwarzaniu żarówek mi 
niaturowych i iluminacyjnych, 
przeznaczonych do sygnalizacji, 
samochodów, a także kinkie­
tów. Co roku wprowadza się 
kilkanaście nowych asortymen 
tów. Ok. 40 proc, produkcji I- 
dzie na eksport do ponad 30 kra 
jów. (PAP)

Drugim poważnym niedo­
statkiem naszej polityki ka-

anm

Spodziewam się, że „Gwiazdo 
przyszłaś" — nowo wydany zbiór 
prozy Andrzeja Górnego — spot­

ka się z kontrowersyjnymi ocenami 
szerszego grona czytelników. Nie jest 
to bowiem proza, którą zwykło się 
określać mianem łatwej. Znajdujemy 
tu niewiele z tego, do czego przywykliś 
my już w innych znanych nam książ­
kach, co czyta się lekko I przyjemnie, 
co nie wymaga już wysiłku. Sam, jako 
czytelnik „Gwiazdy", czułem się wpra­
wiany w kłopot wciąż nowymi niespo­
dziankami. Niełatwo o Interpretację 
obiektywną i ostateczną prozy Gór­
nego. Nie pretendują też do tego poniż 
sze uwagi.

Na zbiór złożyły się trzy utwory: 
„Bez słowa", „Pułapka" i opowiada­
nie tytułowe, najobszerniejsze. Z pozo­
ru tak różne — są to utwory właściwie 
na ten sam temat: świat jednostki jest 
nieprzenikniony dla drugiego człowie­
ka. Ludzie są wzajem dla siebie nlepoz 
nawalni. Każdy człowiek nosi -w sobie 
tajemnicę, której nie może przekazać 
drugiemu, ani które] drugi nie może 
zgłębić. To jednak nie oddaje leszcze 
właściwego zamiaru autora: Interesuje 
go bowiem przede wszystkim układ 
człowiek - człowiek, dramat między 
ludźmi, który rodzi się w wyniku nie­
możności wzajemnego poznania, wyjś­
cia poza wzajemną obcość i samot­
ność. Tu jest, |ak sądzę, zasadniczy 
„węzeł problemowy" pisarstwa Górne­
go.

Ta nieosiągainość pełnego porozu­
mienia z innymi nikomu zapewne nie 

jest obca, ale we wrażliwości narrato­
ra „Gwiazdy" urasta ona do rozmiarów 
naczelnej sprawy ludzkiej, do obsesji 
niemal. Autorski światopogląd jest w 
tej książce wyrazisty i konsekwentny. 
Wręcz chciałoby się powiedzieć, swo­
bodnie używając terminów filozoficz­
nych, że jest to wizja personalistycz- 
na (wzajemna niepoznawalność osób),

KSIĄŻKA

Nieprzenikniony świat i
bądź szerzej, że to agnostycyzm (nie­
poznawalność obiektywnego świata). 
Myśli takie przenikają wszystkie utwo­
ry „Gwiazdy" i nadają jej zupełnie 
swoisty, oryginalny charakter.

Takie pojmowanie ludzkiego świata 
znajduje niekiedy werbalny wyraz w 
zwrotach, rozrzuconych w książce, 
zwłaszcza w opowiadaniu tytułowym, 
np.: „po tylu latach wspólnego życia 
każde mówiło w swoim języku"; „nie 
zrozumiem nigdy (..) tego, co jest po­
za słowami, co zmienia się samo w 
nas i między nami"; „może to najgor­
sza wada, próbować zrozumieć człowie 
ka"; itp. Górny umie jednak wypowie­
dzieć swą myśl nie tylko w takie] dys- 
kursywnej formie, lecz także w szcze­

gólnej budowie literackiego świata — i 
to stanowi pierwszorzędną zaletę arty­
styczną jego prozy.

Otóż jest to świat „dziwny", trochę, a 
miejscami bardzo, niepodobny do rze­
czywistego i do tego w literaturze, któ­
ry konwencjonalnie zwiemy realistycz­
nym. To chyba właśnie spostrzeżenie 
nasunie się czytelnikowi jako pierwsze, 

to go może do lektury zniechęcić. Zau 
ważmy jednak, że te dziwaczności ma­
ją swoje uzasadnienie, że stają się one 
czytelne, jeśli uświadomimy sobie Ich 
związek ze wspomnianą wizją ludzkie­
go świata. Jeśli takiej właśnie autor 
hołduje, więc musiał ponieść artystycz 
ne konsekwencje: zrezygnować z tych 
wszystkich konwencji fabularnych, zda 
niowych, sytuacyjnych, dialogowych 
itp., w których człowiek był zrozumia­
ły, jednoznaczny, bez tajemnic, często 
wręcz banalny.

Odchodzenie od realizmu nie wystę­
puje więc w „Gwieździe" tak sobie, 
aby było „nowocześnie", lecz jest 
czymś koniecznym. Rzecz ciekawa 
zresztą, że zbiór to rodzaj pogranicza, 

zapewne niezamierzonego, realizmu 1 
kreacji, rodzaj braku zdecydowania na 
określoną konwencję. Sporo życiowych 
prawdopodobieństw dałoby się mimo 
wszystko odnaleźć w „Bez słowa" i w 
„Gwiazdo przyszłaś", ale utwór „Pu­
łapka" oparty jest już na zupełnie nie­
prawdopodobnym pomyśle, który jed­
nak, wbrew pozorom, nie jest pozba­

wiony własne] logiki I sensu. „Pułap­
ka" to rzecz o jakimś tajemniczym, nie 
określonym osobniku, który — głuchy 
(niedosłownie), milczący, nieprzenik­
niony — na podobieństwo cienia towa­
rzyszy bohaterowi. Ten usiłuje nawią­
zać z nim kontakt, ale bez powodzenia. 
„Pułapka" to po prostu alegoria obcoś 
ci, która miejscami kokieteryjnie udaje 
realizmZNazywamy też tak zbudowane 
utwory przypowieściami lub parabola­
mi. Chętnie uprawiał ten gatunek lite­
racki światowej sławy pisarz czeski 
Franz Kafka.

Charakterystyczne Jest też, że Gór­
nego fascynują ludzkie zachowania, 
sposoby mówienia, rzeczy, cała zatem 
zmysłowa — widzialna, słyszalna, na­

macalna — strona świata. Ale fascynu­
je go ona w sposób niejako bolesny, 
jak nie do pokonania przegroda, za któ 
rą kryją się tajemnice i która niekiedy 
łudząco zdradza ich istnienie. Temu 
zamiłowaniu do zjawisk materialnych, 
jak również zwątpieniu w poznawal- 
ność innych, towarzyszy, co jest cha­
rakterystyczne, brak naiwnego psycho- 
logizowania.

Górny napisał książkę, Jak sądzę, In­
teresującą nie tylko na tle poznańskiej 
literatury. Wydaje się jednak, że jego 
sceptycyzmowi poznawczemu brakuje 
racjonalnych uzasadnień. W „Gwieź­
dzie" po prostu stwierdza się aprio­
rycznie, że Jest tak a tak i ten stan rze 
czy nie podlega już dalszemu kwestio­
nowaniu. Brakuje pytań: dlaczego jest 
właśnie tak? Czy tak musi być? itp. 
One właśnie, stawiane konsekwentnie, 
mogłyby uczynić twórczym ów scepty­
cyzm „Gwiazdy", który, o ile ma racjo 
nalny i celowy charakter, jest postawą 
bardzo potrzebną.

MARCIN BAJEROWICZ
Andrzej Górny — ,,Gwiazdo, przyszłaś"; 

Wydawnictwo Poznańskie, 1971; obwolutę 
projektowała Sylwia Górna; str. 138.
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Szwedzkie Biuro Informacyjne
Przetargi na

na Międzynarodowych 
Targach Poznańskich 1971

uprzejmie zaprasza na

projekcje filmówszwedzkich
„The Riddle of Swedenu
Souvenirs from Sweden

„Lappland Holiday"
„Archipelag©"

które w dniach 16,17,18 i 21 czerwca br

wyświetlane będą w godz. 10.00 12.00

w Sali Błękitnej Pałacu Kultury
K3519

0 urar« 'auka
Potrzebny czeladnik pie­
karski (spanie oraz wy­
żywienie na miejscu). Po 
znań, Dzierżyńskiego 173

Kupię kolumnę głośniko­
wą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8575g.

m. 1. 10689?
Pomoc domowa samodziel 
na, dochodząca do 4 osób 
potrzebna. Zgłoszenia: Po 
znań, telefon 559-22 w go­
dzinach 9—12 i 17—18.

10380?

Topole i olchy w pierw­
szej jakości, grubość po­
wyżej 50 cm, nadające się 
na okleiny lub forniry 
mam do oddania ca 50 
m’. Wiadomość H. Rataj­
czak, Kaszczor 22, powiat 
Wolsztyn, tel. Kaszczor 4

1468p

Sprzedam Ursus 45, dru­
gi na części, pług trzyski- 
bowy, stan bardzo dobry 
Mielcarek, Osieczna, pow. 
Leszno. 1494p
Sprzedam pianino marki 
„Ecke”, stan dobry, meta 
Iowa płyta. Bartecka, No 
wy Tomyśl, Wojska Pol-
skiego 12. 1482p

Fryzjerka damsko-męska. 
posada stała, potrzebna. 
Wroniecka 10. 10203g

Sprzedam pudelki minia­
turowe, pełnorodowodo- 
we. Poznań, ul. Żurawia 7

® Samochody

m. 8. 981 Og

Uczeń potrzebny, skończo 
ne 16 lat, do krawiectwa 
Poznań, Prądzyńskiego 57.

10514gpr.

Sprzedam większą ilość 
słomy. Piotr Stachowiak, 
Sierakowo 9, poczta Ko-

Sprzedam Wartburga — 
przejściowego, rok 1966, 
Oglądać: Kasprzaka 3a, 
garaże, oprócz niedzieli.

10145g

ścian. 1479p
W lipcu zaopiekuję się 
2—3 dzieci. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19’ dla 
10905g.

K^acz czteroletnią zaźre- 
bioną oraz pług ciągniko­
wy sprzedam. Mieczysław 
Kubiak, Trzek, pow. Sro-

Murarz, rencista przyj­
mie prace tynkarskie. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9090g.

da 1478p

Sprzedam samochód Olds 
mobile kabriolet 6-osobo- 
wy ze skrzynią i silni­
kiem górnozaworowym 
Warszawy. Ryszard Peda, 
Ludomy, pow. Oborniki 
Wiko., tel. 16. 1470p

Wózek nowoczesny sprze­
dam. Poznań, Husarska 
14/13. 10702g

Sprzedam nową Syrenę 
104 z PKO. Józefa Ci- 
choniak, Piekarzew nr 8, 
poczta Kowalew, powiat

Przyjmę pracownika na 
gospodarstwo rolne, wy­
nagrodzenie dobre. K Ko- 
strzewski, Januszewice 29 
poczta Granowo, pow. No

Sprzedam meble pokojo­
we i kuchenne. Telefon
523-32. 8776g

Pleszew. 1459p

wy Tomyśl. 3360?.
Szklarz przyjmie prace w 
godzinach popołudnio­
wych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9061g.

ehlipno Sprzedaż
Kupię piec c. o. stalowy, 
około 10 ms, może być u- 
żywany. Józef Zimlak, 
Plewiska Osiedle, Skó- 
rzewska 8, tel. 67-37—43.

8521g

Sadzonki goździków po 
przełamaniu z odbiciami 
z pierwszego roku upra­
wy z importu, tanio sprze 
dam, ilość 10.000 szt. Po­
znań, ul. Smardzewska 17,

Sprzedam Syrenę 103 w 
dobrym stanie. Franciszek 
Przygodzki, Otusz, pocz­
ta Buk. 1485p

telefon 67-10-02. 7559g
Doga czarnego z metryką 
1-rocznego, sprzedam. Po 
znań, Kosińskiego 12 m.
12. 10419g
Okazja, sprzedam skuter 
Peugeot. Tel. 67-37-89 po
godz. 15. 10598g

W kwietniu br. zmarła w Andrychowie długo­
letnia

kierowniczka Szkoły Podstawowej nr 11 
w Poznaniu

MARIA PALKISZ
W Zmarłej straciliśmy wybitnego pedagoga 

i wielkiego przyjaciela dzieci i młodzieży.
Kierownictwo Szkoły Grono Nauczycielskie

Komitet Rodzicielski
10662g

4. W dniu 13 czerwca 1971 r. zmarł po krótkich 
I i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 35, mój najlepszy 
i najdroższy mąż, najukochańszy tatulek, syn, 
brat, siostrzeniec, szwagier, zięć, wnuk i wujek

EDMUND DORNA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu parafialnym w Cera- 
dzu Kościelnym.

W głębokim smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

Przeźmierowo, ul. Piaskowa 1. 10817g

TW dniu 12 czerwca 1971 r. zmarł po 
chorobie, opatrzony Sakramentami

Wicku lat 78, śp.

długiej 
św., w

ROMAN OWCZARSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają pogrążeni w żalu

15 bm.

syn, siostry i bracia z rodzinami
Poznań, Podkomorska 33. 10816g

4- Dnia 12 czerwca 1971 r. zmarł. opatrzony Sa- 
I kramentami św., mój najdroższy mąż, oj­
ciec, brat, szwagier i wujek

KAZIMIERZ KARPIŃSKI
emeryt PKP, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarne] przy ulicy Lu­
tyckiej.

W głębokim smutku pogrążone
żona, córka i rodzina

Poznań. Aleja Wielkopolska 7. 1081*g

Sprzedam samochód War 
szawa 223, stan dobry. Jan 
Bartkowiak, Czempiń, Po 
znańskie Przedmieście 12. 

1493p
Zastawę sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10683g.
Sprzedam Warszawę, typ 
224, fabrycznie nową, po 
małym przebiegu. Po­
znań, Radosna 49 a.

8527g

Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe Handlu 
Wewnętrznego - Oddział Produkcji Urządzeń Rekla­
mowych w Poznaniu, ul. Chudoby nr 24 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie

ROBÓT OGÓLNOBUDOWLANYCH (murowe, 
stolarskie, tynkowe, posadzkowe, malarskie,! 
ślusarskie, instalacji elektrycznych oraz insta-! 
łacji sanitarnych (c. o., wodno-kan., wentyla-' 
cyjnych) — związanych z przebudową Zakładu, 
Neonów w Poznaniu przy ul. Głogowskiej 101.' 

Termin wykonania powyższych prac ustala się na i 
30. XI. 1971 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa : 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w terminie 14 dni od daty, 
ukazania się ogłoszenia — w Dyrekcji Oddziału, ulica 
Chudoby 24.

Bliższych informacji w zakresie w. wym. robót 
udz^la Dział Głównego Technologa — ul. Głogowska 
nr 101, telefon 650-56.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 czerwca 1971 r.
Oferujący zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 

oraz unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyny. K4132

Sprzedam Syrenę 104. F. 
Stróżyk, Poznań, Chudo­
by 4a m. 5, po godz. 17. 

10926g
Sprzedam Warszawę M-29, 
stan bardzo dobry. Bog­
dan Grot, Huta, powiat 
Czarnków. 1464p
Sprzedam Syrenę 103, rocz 
nik 1966. Jagielski, Po­
znań, Włodkowica 27 m. 7
po godz. 18. 10808g
Sprzedam Moskwicza 407. 
Stan idealny. Stanisław 
Przybysz, Poznań, Kozia
21 m. 3. 10741g
Sprzedam pilnie „Skodę 
1000 MB”. Stan bardzo do
bry. Telefon 
635-07.

Poznań
10800g

Sprzedam samochód no­
wy Moskwicz 412. Książ 
Wlkp., Powstańców 7.

1481p

■W Lokale
Zamienię duże 2-pokojo- 
we mieszkanie z kuchnią 
i łazienką w Poznaniu na 
mniejsze z wygodami w 
nowym budownictwie w 
Lesznie Wlkp. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10903g.
2 pokoje z kuchnią, łazien 
ką (piece), I piętro, kwa 
terunkowe, w Koszalinie, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu lub okolicy. 
Wiadomość: Koszalin, Nie 
podległości 14 m. 4, tel.
48-05. 1473p
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią i ogrodem pow. 400 
m‘, na kawalerkę w Po­
znaniu lub innym mieś­
cie. Henryk Stachowski, 
Drezdenko, ul. P. Skargi
10 m. 5. 1483p

® Nieruchomości
Sprzedam wolny domek 
jednorodzinny z działką
2.000 m2 w Tulcach koło 
Poznania. Edward Koter- 
ba, Siekierki Wielkie, pocz 
ta Paczkowo, pow. Środa
Poznańska. 8511g

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego do wykoń­
czenia na Winogradach — 
blisko tramwaju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10651g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 4 pokoje, kuchnią, 
łazienką, c, o., oraz do­
mek gospodarczy. Leszno,
ul. Lechicka 45. 1453p
W Poznaniu — spiesznie 
sprzedam wolnostojący, 
wyłączony dom willowy, 
5-pokojowy, ■wolny, nada­
jący się na dwie rodziny, 
z ogrodem za 420.000 zł. 
albo połowę domu bliźnia 
czego, 4-pokojo-"’ego, z o- 
grodem za 380.000. Zgło­
szenia: Adamski, Poznań.
Matejki 33a. 10913g
Sprzedam domek 2 poko­
je, centralne ogrzewanie, 
wraz z altaną i sadem 
1.942 m‘, Baranowo przy 
szosie do Tarnowa Pod­
górnego. Warunek miesz 
kanie 2 pokoje. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10318g.

Sprzedam 
pokoje w 
Wiadomość:
Szczecin, 
19 m. 17.

mieszkanie 3
Krotoszynie. 

Rachiejewski, 
Żółkiewskiego 

1466p

Wydzierżawię lub kupię 
10—20 ha dobrej ziemi — 
przy trasie Poznań—Wrześ 
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9147g.
Sprzedam w willi blisko 
tramwaju 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką i ogród­
kiem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8492g

Wyłączony pusty pokój 
lub pokój z kuchnią kupi 
lub wydzierżawi w nowo 
czesnej willi w Poznani 
samotny inżynier. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9158g.

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na rok, Po­
znań lub okolice, gwa­
rancja wyprowadzenia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwald? 
ka 19 dla 8788g.
Młode małżeństwo bez­
dzietne poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8796g.

a
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 

12 czerwca 1971 r. zmarła nagle śp.

ZOFIA SERBA
mistrz szklarski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie,

o czym zawiadamia

Poznań, ul. Tylne Chwaliszewo 26 m. 2.
10869g

+ Dnia 11 czerwca 1971 r. zmarła śmiercią tra­
giczną w 13 wiośnie życia, namaszczona Ole­

jami św., nasza jedyna, najukochańsza i nigdy 
niezapomniana córeczka, wnuczka, kuzynka, śp.

TERENIA KALASZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

rodzice i rodzina
Poznań, Osiedle Piastowskie 7 m. 29. 10825g

tW dniu 11 czerwca 1971 r. zmarła po długich 
cierpieniach moja najukochańsza mamusia, 
najdroższa córka i siostra

WANDA PRZYBYŁ
z domu BRAUN

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
rodzice, córeczka i rodzina

10829?

tDnia 12 czerwca 1971 r. zmarła nagle, na­
maszczona Olejami św., nasza kochana i tros­
kliwa matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 

67, śp.

MARIANNA KRZYŻANIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia pogrążona 

w smutku

Poznań, ul. Jackowskiego 11 m. 15, 10870g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem 1.253 
mł, zadrzewiony, Poznań- 
Smochowice. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8524g.
Sprzedam piętro willi nie 
wykończone w centrum. 
Grunwald, tel. 411-170.

8555?
Parcele 1800 m* przy je­
ziorze Kiekrz — sprzedam 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8562g.
Sprzedam blisko Poznania 
pół domu bliźniaczego, 
niewykończony parter do 
zamieszkania, domek go­
spodarczy, ogród. Komu­
nikacja podmiejska, ko­
lejowa. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8570g

1

każda pogodę

..........

S O LIAN
Zquby Różne

Zgubiłam portmonetkę z 
gotówką i zegarek, pier­
ścionek, obrączkę „jedy­
na pamiątka po mężu” 
Uczciwego znalazcę wy­
nagrodzę. Poznań, Rycer-
ska 33 m. 16. 10840g

Niedziela, 6 bm. zgubio­
no zegarek damski (Glas 
hutę), prawdopodobnie w 
pociągu na trasie Buk —
Poznań, 
lazcę i

Uczciwego zna­
wynagrodzę.

znań, tel. 334-79.
Zgubiono

Pracownicy poszukiwani
PRACOWNIKA FIZYCZNEGO do Działu Gospodar­
czego, oraz GOŃCA — zatrudni zaraz

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe w Poznaniu, 
ul. Grunwaldzka 19. Zgłoszenia pokój 22.

K4442

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych
w Poznaniu przyjmie zaraz:

— SPAWACZY GAZOWYC.1,
— MONTERÓW centralnego ogrzewania, wodna- 

kan. i gaz.,
— ELEKTROMONTERÓW.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac —• 

ul. Strzelecka nr 2/6 — pokój 528 — V piętro. K4079
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego, Poznań, ul. Ratajczaka 46 — zatrudni 
natychmiast na budowach w Poznaniu oraz w Śre­
mie:

— BLACHARZY - DEKARZY,
— MALARZY,
— BETONIARZY - POSADZKARZY.

Dla pracowników zamiejscowych zapewniamy bez­
płatne zakwaterowanie w hotelach robotniczych.

Praca i wynagrodzenie w akordzie zgodnie z ukła? 
dem zbiorowym pracy w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 
Zatrudnienia i Płac PPBP — Poznań, ul. Ratajczaka
nr 46, pokój nr 16. K4137

Po- 
10793g

legitymacje
szkolne na nazwiska Ja­
cek Flejsierowicz i Ma­
rek Flejsierowicz, wysta­
wione przez Szkołę Pod­
stawową nr 38 w Pozna-
niu. 10916g

Garaż do wynajęcia. Ul. 
Bułgarska, tel. 67-22-29.

10551R

Koźuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud
nia 5. 10596g
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

9583g

Wynajmę instytucji pań­
stwowej lub spółdzielczej 
18 miejsc na wczasy w 
Krynicy Górskiej. Kryni 
ca, tel. 24-02 1 24-03.

7727g.
Świadków wypadku ude­
rzenia przez samochód 
marki Warszawa — star­
szej kobiety w dniu 19 
stycznia br. o godz. 13.45 
przy Rynku Jeżyckim — 
proszę o skontaktowanie 
się. Poznań, Długa 10 m. 
9. w godz. 16—18. 10809g

Matrymonialne
Kawaler lat 33, pozna 
pannę lat 25—30, z gospo­
darstwem rolnym. Cel 
matrymonialny. Oferty —I 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7641g.

Wytnij — Zachowaj! Biul 
ro Matrymonialne „Nep­
tun” Gdańsk, Śniadec­
kich .— kojarzy małżeń­
stwa od roku 1920.

1408p

Rozwiedziona lat 44 z syn 
kiem, pozna odpowiednie­
go pana, zdjęcie mile wi­
dziane. Zwrot zapewnio­
ny. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1446p.

Inżynier, pozna tęgą pa­
nią do lat 30 z wyższym 
wykształceniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9459g.

Dnia 12 czerwca 1971 r. zmarł po krótkiej cho­
robie lecz ciężkich cierpieniach, mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść, dziadek i szwagier, przeżyw­
szy lat 63

MIKOŁAJ JUCHNIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 

o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamia w smutku po­
grążona

żona z rodziną 
10828?

+ Dnia 13 czerwca 1971 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza 

mamusia, teściowa i babcia

JADWIGA KOWALEWSKA
z domu STREHL

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony
syn i rodziną

10886?

tDnia 12 czerwca 1971 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, moja najdroższa żona, matka, 
teściowa i babcia, śp.

KAZIMIERA KEMPA
z domu MACHNICKA

W smutku pogrążeni
mąż, córki, synowie, zięciowie, 
wnuki 1 rodzina

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, Garbary 45 m. 19. 10889g

tDnia 13 czerwca 1971 r. po długoletniej cho­
robie, przeżywszy lat 40, zasnął w Bogu mój

najdroższy mąż, syn, nasz ukochany tatuś, 
i wujek, śp.

MIECZYSŁAW BOROWSKI

brat

Z głębokim żalem żegnają Go
żona, matka, dzieci i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, ul. Szelągowska 22. 10887g

rEDAGOJE KO L E O 1 O M ? Marian Fiejsierowlo tsekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika ;
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• Telefony- Ml-21 łączy w^^ 657 ł6. Zastęp, a red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji. 648 85. ;
Sekretariat 657-7C w godz_ 9-16. Dział łączności z czytelnikami; 657-78. Dział miejski 659-39 Redakcja nocna: 430-73 I 453-31. • 
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^OZNAN, Grunwaldzka 19

Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane PCB „Cer- 
budowa” w Poznaniu, ul. Paderewskiego 7 — przyj-
mię zaraz do pracy —

2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH na stanowi­
ska st. insp. technicznych w Dz. Przygotowania 
i Rozliczenia Produkcji.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr 1 Szko-
lenia pod w. wym. adresem, tel. 508-06: K3849
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska nr 2 — Junikowo — 
zatrudni:

— MONTERÓW, ELEKTRYKÓW, BLACHARZY 
i LAKIERNIKÓW samochodowych na 3 zmiany, 

— MONTERÓW SAMOCHODOWYCH do Kontroli 
Technicznej na 2 zmiany,

— ELEKTROMONTERA z uprawnieniami do ob­
sługi urządzeń elektrycznych do 1 kV lub bez 
ograniczenia napięcia,

— Ślusarza z uprawnieniami spawacza do na­
prawy pojemników,

— TOKARZA - FREZERA - SZLIFIERZA pracow­
nika obeznanego z pracą na tych maszynach.

— MALARZA i STOLARZA,
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy oraz 

pracowników do transportu dla Bazy przy ul. 
Wieruszewskiej 2 i Bazy przy ul. Kazimierza 
Wielkiego 1.
Kierowcy podejmujący pracę ładowacza otrzy­
mują dodatkowe wynagrodzenie.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
S;:raw Osobowych — ul. Wieruszewska 2 
kowo.

Juni- 
K3832

Międzykółkowa Baza Maszynowa Kostrzyn — przyj­
mie —

KILKU TRAKTORZYSTÓW z praktyką.
Zgłoszenia: Kostrzyn, ul. Cmentarna 13. 9666g
Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, ul.
Wilczak 45/7 — zatrudni zaraz

— MASZYNISTKĘ biegle piszącą na maszynie
— oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­

NYCH do prac terenowych.
Warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbioro-

wym Pracy Centralnego Urzędu Geologii. K4103

Dnia 11 czerwca 1971 r. zmarła naszą kole­
żanka

IRENA SIEJAKOWSKA
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

pracownicy Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Osiedle Młodych” w Poznaniu

16787?

tDnia 14 czerwca 1971 r. zmarła po krótkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja droga córka, nasza kochana siostra, szwa­

gierka, ciocia i kuzynka, śp.

HELENA OWSIANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 czerwca 1971 r. 

o godz. 15 z domu żałoby w Polwicy, pow. Środa.
W głębokim smutku pogrążona

■■■■aMaHMnaMMnaaMnnMBaBBnflBsaEaBiBnraFz.

tW dniu 12 czerwca 1971 r. zmarł po krótkich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 67, kochany brat, 
szwagier i wujek, śp.

FELIKS JĄDRZYK
Msza św. i pogrzeb odbędą się w środę, dnia

16 bm. o godz. 10 na cmentarzu w Ostrorogu.
W smutku pogrążeni

siostra s mężem 1 dziećmi, 
brat z żoną i rodzina

Ostroróg, trt. Kapłańska 13. 10819g

+ W dniu 14 czerwca 1971 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza ukochana mamu­

sia, siostra, szwagierka, ciocia i siostrzenica, 
przeżywszy lat 43, śp.

CZESŁAWA PROCH
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm 

o godz. 16 na cmentarzu Sołackim przy ulicy 
Lutyckiej.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Wielka IX 10924g

tDnia 14 czerwca 1971 r. zasnęła w Bogu na­
sza najdroższa matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 75, śp.

STANISŁAWA STRÓZYK

Pogrzeb 
o godz. 17

o czym 
smutku

z domu CHŁOBUSZEWSKA 
odbędzie się w środę, dnia 16 bm.

f z kaplicy cmentarnej na Zegrzu, 
zawiadamia pogrążona w głębokim

Poznań, Osiedle Piastowskie 111 m. 27. 10915g

tDnia 13 czerwca 1971 r. zmarł nagle w 64 
roku życia, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

KAZIMIERZ PIĘTA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, ul. Świetlana 32 m. 4. 10881 g
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Wkrótce wakacje szkolneCZERWIEC
15 

Wtorek

Joanny

Słońce: 3.29—20.17

TEATRY .
POLSKI — 

fu i miłości” 
ny; OPERA

g. 19 „Igraszki tra- 
; NOWY — nieczyn

g.
utworów Bartoka: 
cia Sinobrodego”,

19.30 Wieczór 
„Zamek księ- 
Diyertimento”

i „Cudowny Mandaryn”; OPE­
RETKA — g, 19.30 „My chcemy
tańczyć”; MARCINEK g.
17 „Tymoteusz Majsterklepka

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 10, 12.30 „Kowboju do 
dzieła” (ang. 16 1.), g. 15.30, 18 
„Medea” (fr.-wł.-NRF 18 1.), g. 
g. 20,15 DKF „Kamera” (seans za­
mknięty); APOLLO i CZTERNA­
STKA — nieczynne; BAŁTYK —
g. 
za 
ba

g.

10. 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Milion
Laurę” (poi. 14 1.), g. 22.30 „Pró 
terroru” (USA 16 1.): GONG

10, 12, 16 „Most” (jug. 14 1.), 
18, 20 „Kobieta i mężczyzna”

(franc.
17 „W
14 1.). 
(franc.
12, 14,

18 1.): GRUNWALD
misji 

g. 19.30
specjalnej”

— g. 
(radź.

„Imiona miłości”
18 1.): GWIAZDA g. 10.
16, 18, 20 „Lew pręży się 

do skoku” (węg. 16 1.): KOSMOS
g. 17. 19.30 .Powrót rewolwe-

rowca” (USA 14 1.): MALTA — 
g. 16, 18. 20 „Ucieczka King-Kon 
ga” (jap. 11 1.); MINIATURKA 
— g. 15.30, 17.30, 19.30 ..Krwawym 
tropem” (czeski 16 1.): OLIMPIA 
— g. 15, 17.30, 20 „Komisarz Pe- 
pe” (włoski 16 1.): OSIEDLE — 
g. 17, 19.30 „Winnetou” (II s. —
jug. 11 L): PANCERNIAK
17.30 
(jug. 
(7RA 
12.30, 
17.30,

g-
„Winnetou wśród Sępów”
11 1.), g. 20 „Grzech Azizy”

18 1.): PAŁACOWE — g.

PRZYJAŹŃ

15 „Pinpi”
20 ..Metro”

(szw. 11 1.), g.
(ang.

nieczynne;
TO — g. 10. 12. 14. 16. 18, 20

18 1.);
RIAL- 

> „Dzie
cioł” (poi. 16 1.): RUSAŁKA (Swa
rzedz) g. 15, 17, 19.30 „Cyta-
dela odnowie” (bułg. 16 1.): SCA 
LA — g. 16. 18. 20 „Ucieczka w 
kajdanach” (USA 14 1.): TĘCZA
— g. 
styni” 
g. 10. 
(franc.

17, 19.30
(radź. :

12.30, 15.
16 1.)

..Białe słońce pu-
14 1.):

i. 17.30,
WARTA — 
20 „Adolf”

WCZASOWTCZ
(Puszczykowo) — nieczynne;

g. 18 .
g. 21

g. 10. 12.30. 15.30, 
korsarza” (franc.

; WIL 
,Nowt
11

,Z zimna krwią” (USA 18 1.).
.Hrabina Honąkon^u'

(ang. 16 1.): WŁÓKNIARZ (Stę­
szew) i WRZOS CM osin a) — nie­
czynne- WRZOS (Luboń) — g. 18 
..Nieśmiertelni Fliu i Fłan” (USA 
11 1); FCTnnfASTiKON — g. 
12—20 „Nowy Jork” — cz. II.

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka Szpital Kliniczny im.
Pawłowa, ul. Garbary 17, telefon 
510-21.

Neurologia, laryngologia — Szpi 
tal Kliniczny im. Święcickiego, 
ul, Przybyszewskiego 49, telefon 
49. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychla- 
tr,—-na ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne, 
tel. 99: nagle zachorowania w do­
mu tel 666-66: dla Poznania Do­
rady lekarskie tel 637-35- ood- 
staoie- ul Kórnicka 6 Bukowa 8 
1 Ugorr 16 — cała dobę: dla pow 
poznańskiego (ul Kościuszki 103) 
tel 566-66. Podstacje- w Luboniu 
tel 09- w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne Cul 
Chełmońskiego 20) — czynne cala 
dobę- pediatryczne (ul Chełmoń­
skiego 20> g 15—23 niedz i świe 
ta g. 8—23: stomatologiczne (ul
Chełmońskiego 20) czynne od
18—7 w niedziele 1 święta — cała

ka 8, tel. 707-19 — cała dobę; chi- 
rurgiczne 11 — ul Kasorzaka 16 
tel 623-55 — cała dnbe- Iabora: 
torium szybkich analiz (Chełmoń 
Skiego 20) — g. 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz 18—23 niedz i święta g. 13— 
23- Grunwald ^Kasprzaka 16 tel 
664-26)- Jeżvce (Mickiewlrza 31, 
tel 420-37): Stare Miasto (Garba- 
rv 61 tel 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8 tel tel 710-81); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149 te! 318-65) 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz osychiatra lub 
psycholog (czynny cała dobę) Nr 
522-51 norady orawne w zakresie 
SWaw rndzlnnyoh aWoholizmU 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt; 
ul Grunwaldzka 249 teł 67-24-14 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki

Porady przeciwalkoholowe tel 
539-18 dyżury Informacyjne w 
dni powszednie — g. 8—19.

Apteki: al Marcinkowskiego 11 
Główna 69 Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

KONCERTY
___■- - • -------

PARK KASPRZAKA (muszla 
koncertowa) — g. 18 Występ Re­
gionalnego Zespołu Pieśni i Tań­
ca z Ołoboku pow Ostrów Wlkp.

WTOREK — PROGRAM I — Pala
1322 m; 8.15 Gra Pol. Kap. p/d F
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Po zdrowie i radość
Zakończenie roku szkolnego, co wkrótce nastąpi, 

dzają intensywne przygotowania do akcji letniej. W
poprze- 

związku
z listem Sekretariatu KC PZPR, organizatorzy letniego wy­
poczynku czynią starania, by jak najwięcej dzieci i młodzie­
ży skorzystało z wypoczynku. Taki sam cel przyświeca orga­
nizatorom Poznania i województwa.
Na razie zapewniono wypo­

czynek ponad 110 000 uczestni­
kom różnych form, m. in. na 
koloniach, półkoloniach, obo­
zach stałych i wędrownych 
oraz małych formach wcza­
sów. Inicjatorami tej akcji są 
przede wszystkim zakłady pra 
cy, prezydia rad narodowych i 
organizacje społeczne. Ponadto 
ZHP zapewnia w tym roku 
około 100 000 dzieciom i mło­
dzieży udział w tzw. nieobozo- 
wym lecie.

Dzięki licznym organizato­
rom. a także skróceniu przez 
niektórych z nich z 26 do 21 
dni czasu trwania kolonii, akcją 
letnią objęte będzie 56,4 proc, 
wszystkich dzieci szkół podsta 
wowych i średnich Poznania 
oraz województwa. W zeszłym 
roku z tej akcii skorzystało nie 
całe 50 proc. Nie jest to jed­
nak w tym roku ostateczna licz 
ba. Jak bowiem zapewnia Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego, na zorganizowa 
ne wakacie wielkopolskich dzie 
ci nrzewiduie się jeszcze do­
datkowo kilka milionów zło­
tych. Przeznaczy się je przede 
wszystkim na urządzanie ma-

łych form wczasów. Również 
komitety SFBSil obiecały wy­
asygnować na ten cel pewne 
środki. Dzięki tym dodatko­
wym pieniądzom umożliwi się 
każdemu dziecku udział w zor
ganizowanej formie 
ku.

Szczególną troskę 
przy organizowaniu

wypoczyn

wykazało 
tegorocz-

W PTF Salon
Wiosenny

Do raz pierwszy Poznańskie 
Towarzystwo Fotograficzne 

odeszło od szablonu i doroczny, 
tradycyjny już Salon Wiosenny 
ograniczyło do jednego tematu. 
Stąd tytuł obecnej ekspozycji w 
salonie przy ul. Paderewskiego 
— „Dziewczyny".

W salonie eksponuje się 43 
prace 20 autorów. Monotema­
tyczna wystawa pozwala łatwiej 
rozszyfrować walory artystyczne 
poszczególnych prac i skalę 
możliwości twórczych autorów. 
A skala ta jest dość szeroka cze 
go dowodem znaczna rozpiętość 
środków wyrazu i zastosowanych 
technik. W szeregu jednak przy­
padków autorzy ograniczyli się 
do zaprezentowania portretów, 
zarówno atelierowych, jak i ple­
nerowych. Niektórzy tylko poszli 
na pewne przetworzenie, czyli 
w kierunku fotografii kreacyj­
nej, uwidaczniającej szerszą 
płaszczyznę poszukiwań twór­
czych. Za bardzo udane należy 
uznać zwłaszcza akty, szczegól­
nie nagrodzony dyplomem PTF 
zestaw — Lecha Morawskiego. 
Dobry efekt uzyskała natomiast 
Gabriela Rasiak, które swe akty 
zestawiła z portretami twarzy.

Z okazji otwarcia obecnego 
Salonu Wiosennego przyznano 
także dyplomy honorowe Fede­
racji Stowarzyszeń Fotograficz­
nych za dugoletnią działalność 
w PTF. Otrzymali je: Zenon Bu­
rek, Antoni Włodkiewicż i Ry­
szard Zielewicz.

nej akcji letniej Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci. Na ten cel 
przy pomocy WKZZ, rad naro­
dowych, PZU oraz innych 
sprzymierzeńców tej społecznej 
organizacji, przeznacza się oko 
ło 4 min zł. TPD położyło na­
cisk na urządzanie placówek 
zdrowotnych i dla dzieci, któ­
re z różnych przyczyn pozba­
wione są dostatecznej opieki w 
domach rodzicielskich. W tym 
celu przygotowano m. in. ko­
loni? dla dzieci z rodzin alko­
holików oraz specjalnej troski. 
Jedna taka placówka obejmie 
180 dzieci, które weszły w ko­
lizję z prawem. Na kolonii zdro 
wotnej przebywać będzie 80 
dzieci ze schorzeniami reuma­
tycznymi.

TPD również przywiązuje du 
żą wagę do małych form wcza 
sów. Zapewnia się na nich 
zajęcia kilka godzin dzien­
nie. Skorzysta z nich około 
22 500 dzieci. Jeszcze jedna for 
mą pracy TPD. która zdobyła 
sobie licznych zwolenników, są 
tzw. ośrodki biwakowe. Korzy­
stają z nich przede wszystkim

Naczelnym zadaniem akcji let­
niej — oprócz zapewnienia godzi­
wego wypoczynku — jest przedłu 
zenie całorocznej działalności opie 
kuńczo-wychowawczej, prowadzo­
nej przez szkoły i inne placówki 
oświatowe. Chodzi po prostu o to, 
by przy okazji wypoczynku korzy 
stać z jak najlepszych i wypróbo­
wanych zajęć wychowawczych, a 
więc takich, które zdają egzamin. 
Kównocześnie także uczestnicy 
wczasów powinni poznawać środo 
wiska, w których znajdują się ko­
lonie, lub inne placówki. Dużą też 
wagę przywiązuje się do prowadzę 
nia niezbędnych dla zdrowia dziec 
ka zajęć wychowania fizycznego, 
a więc gimnastyki, gier i zaba'w 
sportowych.

Aby jednak dzieci były 
usatysfakcjonowane, koniecz­
ne jest prowadzenie urozmaico 
nych zajęć, by jeden dzień nie 
był podobny do drugiego. Nie­
odzowna zatem jest inwencja 
kierowników placówek dla wy 
eliminowania jednostajności za 
jęć i związanej z tym nudy. W 
poprzednich latach, niestety, 
były przypadki, że zajęcia nie 
miały nic wspólnego z atrak­
cyjnością i zainteresowaniami 
uczestników akcji letniej, (a)

porz^dfcu/cm^
Spod znaku kółka i trójkąta

Wstydliwy problem
Cofnijmy się nieco, 7. XI 1970 r. miejska Stacja Sani­

tarno-Epidemiologiczna w wy niku przeprowadzonej kon­
troli skierowała pod adresem MPO zarządzenie, w którym 
zaleca codzienne mycie pomie szczeń ustępowych wodą z do 
datkiem środków dezynfekcyjnych oraz ich kilkakrotne w 
ciągu dnia dezynfekowanie. Stan sanitarny nieco się po­
prawił, ale jeszcze niezadowa lająco.
W wyniku kontroli przepro 

wadzonej w I kwartale br. 
Stacja poprzednie narządzenie 
uzupełniła nowymi zalecenia 
mi. MPO winno zaopatrzyć 
wszystkie szalety publiczne w 
umywalki oraz sprawnie dzia 
łające spłuczki i suszarki do 
rąk. Korzystanie z podawa­
nych przez pilnującą w tych 
pomieszczeniach porządku ko 
bietę płóciennych ręczników 
nie daje pełnej gwarancji czy 
stości. 14. V br. MPO nadesła­
ło wyjaśnienie, że „codziennie 
wysyła na szalety konserwa­
tora instalacji kanalizacyjnej 
i elektrycznej, który na bie­
żąco usuwa usterki”. Przepro
—

wadzona trzy dni później 
kontrola wykazała, że w sza­
letach przy ul. Czerwonej 
Armii i przy ul. Grunwaldz­
kiej suszarki są nieczynne. 
Czyja to wina?

Plac Wiosny Ludów. Su­
szarka do rąk jest, ale nie 
podłączona na stałe do kon­
taktu. W części dla mężczyzn 
jej sznur jest tak wokół owi­
nięty, że sporo czasu trzeba, 
by go rozplątać. Kran jest bez 
kurka. Dlaczego?

Było tu wczoraj trzech takich. 
Jeden stał na schodach, dwaj w 
środku. Zaczęli coś majstrować 
przy suszarce. Ukraść chcieli, czy 
tylko zepsuć? A ja za to finan­
sowo odpowiadam... Jak ktoś 
chce ręce umyć, to mu kurek od 
kręcę...

dzieci wsi. W sumie TPD
gwarantuje wypoczynek po­
nad 32 000 dzieciom. Trzeba tu 
jednak podkreślić, że i ta or­
ganizacja czyni starania, by 
liczbę tę zwiększyć.

E. C.

Dom Weterana 
gotowy w 1973 r.

W 1973 roku ma być gotcwy 
Dom Weterana, powstający 
przy ul. Ugory. Najdalej posu­
nięte są prace, prowadzone 
przez załogę Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Elewa 
cyjnych, przy budowie głów­
nego budynku. Jest on pod da 
chem. W sumie około 50 proc, 
stanu surowego wykonano.

W Domu Weterana mieścić 
się będzie 100 pokojów dla 155 
osób. Ponadto znajdować się 
tu będzie m. in. biblioteka, 
czytelnia, pracownia robót 
ręcznych (dla kobiet) oraz war 
sztat do majsterkowania. Za- 
projektcwano także, że znaj­
dzie się tu muzeum pamiątek 
pensjonariuszy z ich powstań 
czej przeszłości, lub walk kon 
tynuowanych na różnych fron 
tach. Na podkreślenie zasłu­
guje fakt, że wybudowana bę 
dzie także sala gimnastyczna.

Inwestorem Domu (oprócz 
społecznych funduszy) jest Wy 
dział Zdrowia i Opieki Społe­
cznej Prezydium RN Poznania.

(a)

Plac W olnos ci w nowej szacie Rozmowy takie powtarzają 
się. Tu ktoś odkręcił kran, 
gdzie indziej rozbił muszlę 
klozetową, gdzieś nawet pod­
palono plastikową część kra­
nu. Samo korzystanie z urzą- . 
dzeń sanitarnych i spłuczek 
też nie zawsze jest takie, jak 
powinno. Jakby ktoś przybył 
prosto z buszu i po raz pierw 
szy zetknął się z takimi prze 
jawami cywilizacji.

Obecnie przygotowuje się 
Poznań „na wysoki połysk”, 
maluje się też istniejące, sza-
lety. Ale świeżo wybielony
sufit nie zapewni czystości. 
Zwłaszcza w takich podziem­
nych budyneczkach użytecz-
ności publicznej, jak przy

Wystawa malarska 
w salonie „Desy“
Od wczoraj Salon Plastyki 

Współczesnej „Desy” przy ul. 
Czerwonej Armii 63 eksponu­
je na prawach odrębnej mi- 
krowystawy, prace poznańskie 
go malarza-prymitywisty Zyg 
munta Warczygłowy. Pochwa­
lić trzeba, w tym miejscu, wy 
bór tego wł/;nie malarza dla 
prezentacji targowej pub­
liczności oraz sam fakt orga­
nizowania przez placówki ko­
mercjalne ekspozycji poznań­
skiego twórcy.

O malarstwie Zygmunta 
Warczygłowy stosunkowo nie-
dawno pisaliśmy 
łamach „Głosu” 
wyjątkowy urok 
go sztuki oraz

obszernie na 
podkreślając 
malarski je- 
potrzebę jej

szerokiej popularyzacji z uwa­
gi na niezwyczajne zupełnie 
jej wartości.

Wystawa w „Desie” czynna 
jest codziennie od godziny 11 
do 19. (ob)

Również tym razem wyko­
nawcy dotrzymali terminu i 
zdążyli wykończyć Plac Wol­
ności przed targami. Co praw 
da termin ten wielokrotnie 
przesuwano, ale w rezultacie 
w niedzielę Plac został wresz 

’ cie oddany do użytku. Mimo 
1 niepogody zwiedziło go wie- 
> lu przechodniów. Szczególne 
i zainteresowanie i podziw bu­

dziły baseny z wodą, a ści­
śle ich dna ułożone z kołoro 
wych płytek ceramicznych 

w efektowne mozaiki.
Na zdjęciu: kaskada wodna.

M
Fot. — K. Przychodzkl

cwiefałkaw
| Tel 657-18. godz. 8.30-15

Czerwnnej Armii i pl. Wios­
ny Ludów. Każda większa ule 
wa powoduje tu istny potop. 
A pływa nie tylko woda czy­
sta. Najprościej byłoby je za 
mknąć. Czy przy budowie no­
wych tras i wiaduktów nie 
można pomyśleć i o tych urzą 
dzeniach, jakże publicznej 
użyteczności?

Dla ich klienteli zaś pro­
ponujemy specjalne przeszko 
lenie z zakresu używania pa­
pieru toaletowego, spłuczek, 
wody i suszarek do rąk. Naj­
pojętniejszym warto by wy­
dawać dyplomy...

Do MPÓ zaś kierujemy py­
tanie, dlaczego szalet przy ul. 
Marchlewskiego od roku jest 

i meczynny? Wiadomo nam źe 
’ dzielnicowy inspektorat Sa-

repidu ze Starego Miasta 
I dal wiele miesięcy temu

wy 
po-

! 1 ocenie wyremontowania te- 
go przybytku pod groźbą jego 
zamknięcia. MPO wybrało tę 
drugą alternatywę. Nie wyda- 
je nam się, aby ta decyzja by 
ła najsłuszniejsza... (bw)

Dzierżanowskiego: 8.45 W kilku 
taktach, w kilku słowach: 9 ..Me­
lodie z filmowej taśmy”: 9.40 Dla 
przedszkoli — ..Po tęczowym moś­
cie” słuch.; 10.05 ..Takuba” — frag 
opow.; 10.25 Utwory Albeniza i Tu 
Tiny. 10.50 ..Nowości Instytutu Ce­
lulozy”: U Dla absolwentów szkół 
średnich „Złoty wiek” montaż li­
teracki: 11.30 ..Dedykujemy fl-ąiej 
zmianie”: 11.49 Rodzice a dziecko; 
12.25 Rytmy « melodie dla wszyst­
kich: 12.45 Rolniczy kwadrans: 13 
Polska muz. lud.: 13.20 Z nagrań 
Ork Mandolinistów Łódzkiej Roz­
głośni; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14 Pisarz > książką — ..Tu mówi 
morze”: 14.30 Utwory organowe; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców: 16.05 Kompozytor Ty­
godnia”; 16 30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muzyka i Aktualno­
ści- 19.30 Koncert życzeń: 20.30 
Śpiewa Mazowsze: 21 ..Poseł ti sie­
bie” and.; 22.05 Z muzyki rosyj­
skiej; 23.20 Gra Zespół .1 Miliana. 
23.40 „Tańczymy do północy”. 0.10 
Program nocny z Rozgłośni PR w 
Katowicach,

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 10, 12.05. 
15. 16, 18, 20. 23, 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz: 7.59 Mozaika mu­
zyczna: 8.45 ..Kwadrans dla śpio­
chów”: 9 Z muzyki baroku; 9.35 
Z życia ZSRR; 9.55 „Na estradach 
u naszrcb przyjaciół”; 10.25 Zespól 
^.Dziewiątką”- 10.55 Z cvklu Kan­
tata i Oratorium na przestrzeni 
dziejów”- 13 Czas dobrych gosno- 
darzy- 13.25 Gra Zespół B Harde­
go- 13.40 Aud. o twórczości nisarza 
bułgarskiego Kamena Kołczewa; 
14.05 Spotkanie z orkiestra PR 
n/d St. Rachonia: 14.45 ..Błę­
kitna sztafeta”- 15 Muzvka 
polska- 17.25 Saksofony na po­
ważnie; 17.40 Audycja dla młodzie.

ży; 18.05 Pianiści w repertuarze roz­
rywkowym; 18.20 Widnokrąg: 19.15 
7l lekcja jez ang.: 19.30 Magazyn 
lit.-muz. „Wesoła, stara Anglia”; 
21.31 Reportaż literacki: 21.51 Wszy­
stko o jednej piosence: 22 33 Radio­
wy Klub Eksporterów — Targi po­
znańskie; 23.03 Koncert symfonicz­
ny Ork. PR i TV.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30 9.30 12.05 14, 16. 19 . 22. 23.50.

PROGRAM III. UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 i 
49 m: 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Trędowata”: 9.10 ,,10.000 kro­
ków” — zespołu ..OMEGA”: 9.30 
Nasz rok 71-szy; 9.45 Klasycy wie­
deńscy inaczej; 10 Słynne kwarte­
ty jazzowe — /Modern Jazz Quar- 
tet”; 10.15 Audvcia Radia ONZ; 
10.35 Wszystko dla pań- 11.45 „Kli­
maty”; 12,25 Konc. muz. uniwer­
salnej; 13 Na krakowskiej ante­
nie; 15 Temida z importu; 15.10 Z 
prywatnej płytoteki: 15.35 Amator 
przy kierownicy; 15.50 E. Kłaczkin 
— śpiewający inżynier: 16.15 Pasti­
sze wciąż modne; 16.30 A. Vivaldi 
— Sonata C-dur na lutnię; 16.45 
Nasz rok 71-szv; 17.05 Ouodlibet. 
czyli co kto lubi; 17.30 „Trędowa­
ta”; 17.40 Sonaty o instrumentach 
— altówka: 18 „Wielkanoc 1916” 
"ra zosnół Nucleus”- 18.30 Pod 
bocianim gniazdem: 18.35 Mój ma­
gnetofon: 19 Książka tygodnia; 
19.15 „Złote” nłvty „Polskich Na­
grań”- 19.45 Polityka dla wszyst­
kich- 20 Nowe, nowsze 1 najnow­
sze- 20.50 Dzieła i twórcy — B. Bar. 
tok: 21.30 600 sekund tanga: 21.40 
Na nobnczu wielkiej nolitvki — fe­
lieton; 21.50 On»ra tygodnia — P 
r'zaikowski ..Eugeniusz Oniegin”- 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— E Pres1ev: 22.15 Co wieczór po­
wieść w wvdaniu dźwiękowym — 
„Geniusz zła”; 22.45 W stylu

„sweet”; 23.05 Muzyka nocą — 
konc. rozr.

WIADOMOŚCI: 5, fi.30. 7.30, 8.30.
10.30. 12.05, 15.30. 17. 18.30, 22.

• ...Chłopcy w wieku 12—14 lat 
nie zwracaja uwagi na bawiące się 
dzieci w piaskownicy i grają obok 
niej w piłkę. Co pewien czas roz­
płakany maluch, trafiony piłką w 
głowę, ucieka z piaskownicy — pi. 
szą bezradne matki, wypoczywa­
jące z dziećmi w Parku Kasprza­
ka (od strony Matejki).

MO szuka świadków

|V TELEWIZJA
WTOREK — PROGRAM I

Język polski dla kl. 1 lic, 
Schiller — Zbójcy; 10 — ,,
dla jednego’

9 — 
Fr.

Miejsce
fab. film poi.;

12 45 — Przysposobienie rolnicze — 
Pracujemy w Zespole Przysposób. 
Rolniczego — Organizacja olimpia­
dy wiedzy rolniczej; 13.55 — Przy, 
sposobienie rolnicze (powt.); 15 — 
Z cyklu „Matematyka dla 8-klasi- 
stów”; 15.20 — Politechnika TV — 
Matematyka I rok „Ekstrema” cz. 
III oraz „Metoda najmniejszej su-
my 
nik;
18.20

kwadratów”; 16.30 Dzien-
16.40 — TV Ekran Młodych; 
— Aktualności targowe; 18.35 
,Jak zbudować domek” —

progr. ekonom, z cyklu „Mieszka­
niowe progi”; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20 — „Miejsce dla jed­
nego” — fab. film polski; 21.30 —
Panorama literacka
Samsela „Pisarz w
Dziennik; 22.15 —
strzostw Europv 
d rycie; 22.55—24 
(powt.).

PROGRAM II:

pod red. R 
filmie”; 22 - 
Kronika Mi-

w boksie w Ma- 
— Politechnika

17.35 Russkij
jazyk (powt. kursu j. rosyjskiego); 

18.05 — „Chcę zdać egzamin wstęp­
ny” — Matematyka cz. II; 18.35 — 
„U naszych przyjaciół” -/.Rumu­
nia nieznana” — film dńki prod. 
rum.; 18.55 — „Teoria kolejek” z 
cyklu „Gawędy matematyczne”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— „Spotkanie Warszawskie”; 21.05 
— 24 godziny: 21.15 — „Młode ta­
lenty” — z serii „Wojna domowa” 
— film TV polskiej: 22 — „Walter 
and Connie” — kurs j. ang.; 22.30 
— K.W.O. — film prod. ang.

□ NOSZĄ
• Ulatniający się gaz był przy 

ul. Kolejowej przyczyna śmierci
16-letniego chłopca B. 
śmiertelnemu zatruciu 
czasie czytania książki.

• W MPK zanotowano
rżeń autobusów,

F. Temu 
uległ w

kilka zde
mianowicie

w pobliżu Izby Rzemieślnicze! ■— 
z ciężarówka marki „Zuk”; przy 
Rynku Jeżyckim — z tramwajem
linii 
z sa

jrzy ul. Obornickiej 
i „Fiat”. Najwięk-

sze straty, bo w wysokości 10.000
złotych. żanotowano przy­
Obornickiej. Zawinił 
przypadku jadacy i

ul. 
tym

nieostrożnie
kierowca „Fiata” Andrzej F.

• Do szpitala w Środzie przy­
wieziono ź Kostrżyńa 8-letniego 
Krzysia Ń„ który został potrąco­
ny przez śamochód ( doznał cięż­
kich obrażeń ciała.' Ciężkie obra-
żenią stwierdzorio też Pobie-
dziskach u 27-letnieao motocyk­
listy Tadeusza K. który nie prze 
strzegajac przepisów wpadł na 
samochód ciężarowy.

• Po Komendy Wojewódzkiej 
Straży Pożarnej nadeszła wiado­
mość o pożarze w Krzykosach w 
pow. Koło. Pastwą płomieni pa- 
dła obora, stodoła ze zbiorami i 
maszynami rolniczymi oraz koń 
i 5 świń. Ogólne straty szacuje 
się na około 50.000 zł. (b)

9 kwietnia br. około godz. 11-45, 
na skrzyżowaniu ulic Dąbrow­
skiego i Kościelnej, przez moto­
cykl „SHL-Gazela” potrącona 7° 
stała kobieta, która doznała obra 
żeń ciała.

Osoby, które zaobserwowały 
zdarzenie i mogą udzielić jakich 
kolwiek wyjaśnień, proszone są 0 
zgłoszenie się w Komendzie Miej 
sklej MO — pl. Wolności 16. pok. 
297, w godz. 8—16 lub telefonicz­
nie pod nr 412-793. (na)

WFORMU/EMY
Stowarzyszenie Księgowych za- 

\ prasza na odczyt pt. „Z.astosowa 
\ nie automatów piszacych i orga- 
nizacyjnych OPTIMA 527/528 w 
proces:e przetwarzania informa­
cji”, który wygłoszony zostanie 
w Klubie Techniki przy ul. 
Szkolnej 1, TT n. dzisiaj o godz. 17.

W sali posiedzeń PTPN przy ul. 
Mielżyńskiego wygłoszone zosta­
ną 16 bm. o godz. 18 odczyty dr. 
Marka Romaszewskiego „Z na" 
dań nad nazewnictwem wodnym 
w Wielkopolsce” i dr. Stefana 
Pieczara ..Działalność naukowa 
prof. Bolesława Orłowskiego 
(1887—1921) z Uniwersytetu Po­
znańskiego w 50-lecie jego śmier­
ci”.

Kierownictwo Szkoły podstawo­
wej dla Pracujących nr 2 w po 
znaniu przy ul. Jarochowskieg 
1 przyjmuje zanisy uczniów d° 
klas V, VII i VIII na rok 
nv 1971/72. Nauka odbywać sie nę 
dzie na dwie zmiany od godzin) 
8 do 12.30 i 16 do 20.15. Kancelaria 
szkoły czynna jest od godz. l®-- 
20. .

Cech Ślusarzy I Rzemiosł 
krewnych zaprasza na pokaz 
rzemiosł artystycznych ^’ra.Tlz^ 
metalowej który otwarty jest w 
okresie Międzynarodowych 
Ców Poznańskich w godz. 9—- 
w Domu cechowym w Poznaniu 
przy ul. Swiętosławskiej 10.


